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Przegląd polityczny.
Dnia 11 stycznia opuściwszy Dardanelle Sir 

William Parker, stanął' z flota angielską, złożo
ną z 13 wielkich okrętów w zatoce Salamińskiej 
obok portu Pireus. W  piec dni potem, za po
średnictwem p. W yse amb. angielskiego w A te
nach. oświadczył panu Londos ministrowi spraw 
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P r z y j m u j ą  się
OGł.OSZENIA. ro zp raw y , odezw y w szelk iego  ro d z a ju .
DONIESIENIA l i t e r a c k ie ,  k s i ę g a r s k i e ,  handlow e, p r z e m y s ł o w e  

rolnicze itp.
UWIADOMIENIA ty czące  sie sp rzed a ży , kupna, d z i e r ż a w  itp 

Za opłatą
od w iersza  pety tew ego za  j e d n o r a z o w e  u m ie s z c z e n ie  po 8 

g ro szy  następne po 3 g rosze .
Li s ty

nie  fr a n k o w a n e  n ie  p r z y jm u ją  s i ę , w y jąw szy  od s ta ły c h  
lub znanych  korespondentów .  ̂
w *  N um er pojedynczy kosztu je  8  g ro szy .

skich. będzie zmuszony położyć ultimatom  na 
piśmie. Nazajutrz, to jest dnia 17 stycznia, pan 
W yse przesłał gabinetowi greckiemu w imieniu 
rządu angielskiego uroczyste żądanie, ażeby zno
wu w ciągu 21 godzin rząd grecki z ło ży ł już 
wynagrodzenie za wszystkie szkody i straty, a 
zarazem zadość uczynił wszelkim reklamacyom, 
które przez byłego posła Sir Ed. Lyons wr no- 
c;e (J-go grudnia 1848  r. wyłuszczono, łącznie 
z procentem 12°/fli to jest prawnej stopy procen
tu w Grecvi, od czasu pierwszej reklamacyi aż 
do dnia dzisiejszego liczącym sie.

Reklam acye wspomniane zasadzają s ię :
14 Na wynagrodzeniu starozakonnemu Paci- 

finuti byłemu konsulowi portugalskiemu w Gre- 
cyL obecnie pod opieką angielską znajdującemu się 
którego dom zokazyi procesyi religijnej w czasie 
wielkiego Tygodnia, przez lud zrabowanym zo
stał. Pacifitjuo własnowolnie porachował te szko
dy na 800,(M)0 drachm i żądał dopłaty 5 00  f. 
szt. w zadosyćuczynieniu poniesionej obelgi.

si) Na wynagrodzeniu właścicielowi małego 
statku jońskiego, który podobno przed kilkoma 
laty na brzegach Grecyi był ujęty;

3 ) Na wynagrodzeniu kilku poddanym jońskim, 
którzy w sprawie sądowej uwięzieni w Patras,
złego obejścia się mieli doznać;

4 )  Nakoniec co jest w a ż n i e j s z a ,  iząd a g 
ski domaga się oJ Grecyi „a wysepek
opuszczonych przyległych wyspom Jonsk.m, k o- 
re od c z a s ó w  niepamiętnych złączone były z P e
l o p o n e z e m - a  to pod pozorem, że na mocy da
wniejszego traktatu z Turcyą, wyspy te Angin 
ustąpione były i do niej nawet należały.

Poprzedni ministrowie greccy, a mianowicie p. 
Glarakis były minister spraw zagranicznych, na 
reklamacye dawniej przez Sir Lyons i samego 
nawet p. W y se  czynione, odpisali w ten sposób, 
iż gabinet angielski żadnej odpowiedzi kategory
cznej, oprócz ponowionych żądań nie nadesłał i 
nie usunął powodów, które rząd grecki uznał za 
dostateczne w wstrzymaniu się z wypłatą. W  ka
żdym razie sprawa należy jeszcze do sądów cy
w i l n y c h  greckich, ale lord Palmerston kompeten- 
cyi ich nie uznaje.

Kiedv więc odpowiedź pana Londos nie zaspo
koiła posła angielskiego, Sir William Parker 
w ydał rozkaz, ażeby wszystkie okręty wojenne 
greckie zaniechały ruchów w porcie Pireus, a na
wet parowcowi k‘ory z depeszami rządo-
wemi do Syryi odpłynął, wroc.c s,ę polecił.

Artykuł 4ty traktatu zawartego w Londynie d. 
17 maja 1832, uznaje Grecyą państwem mepod- 
ległem pod rządem króla Ottona, a opieką R 0_ 
syi. Francyi i Anglii. Vo  dwóch więc p.erw- 
szych mocarstw, w osobie ich rep1 ef  
Persiani i Thouvenel, udał się pfln ; ,ni
wając ich pomocy przeciw naduzy g  -
skiego ambasadora. Posłowie fran<-,IZ ,
ski uznali w zakazie admirała Parkera ^>.azę 
niepodległości Grecyi, oświadczyli, ze g j  J  
klamacye drogą sądów cywilnych praeprow. - 
nenii były, Grecyi służyłoby jeszcze prai

wołania się do sądu polubownego, powyższym  
traktatem zawirowanego, a nawet założyli pro- 
testacyą przeciw ultimatum pana W y se; ale po
se ł angielski odpowiedział, że żadnego pośredni
ctwa nie przyjmuje i port dotąd przez statki an
gielskie jest zamknięty.

Cóż powiedzieć na ten gwałt, bo inaczej kro
ku tego nazwać niemożemy, wymierzony przez 
An .‘Jią przeciw najsłabszemu z mocarstw euro
pejskich. Jeden znakomity pisarz w yrzek ł: że 
prawo narodów, jestto zbiór przepisów, które mo
carstwa oświecone p a w i u n y b y  zachować. My 
dodamy, że są w praktyce na nieszczęście dwa 
prawa narodów : jedno względem mocniejszych 
lub równych, drugie względem słabszych od sie
bie. W  ostatnim względzie Anglia bez ogródki 
idzie za radą własnej korzyści. W szakżeż w r. 
1801 także admirał Parker tej samej polityki 
trzymał się względem Danii. B ył on poprzedni
kiem Pophama, który w sześć lat potem zabrał 
i zniszczył flotę duńską; smutny przykład gw ał
tu i niesprawiedliwości, który, pomijając już (akta 
pod koniec wieku zeszłego wydarzone, yrsozĉ  się 
tylko porównać z postępowaniem Ludwika X l \  . 
względem Rzpltej genueńskiej.

Nie sądzim y, żeby z obecnej kw estyi wojna 
europejska w yn ik ła ; opór Francyi i R o sy i w spra
wie tak drobnej, skończy się na protestacyach i 
Anglia z smutnego boju wyjdzie zwycięsko. Ale 
Grecya, jak każden naród słaby, silniejsza jest  
za granicą niżeli wewnątrz, bo jej sprzymierzeń
cem będzie powszechne oburzenie przeciw Anglii, 
które Palmerston obecnym gw ałtem  w całym  
św iecie cywilizowanym  w y w o ł a ł .

nie takiego biletu otworzy wstęp na salę wykładu
w łaściw ego professora.

Kraków d. 1 lutego 1 8 5 0  r. C zaputow icz.

SEKRETARZ UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO.
Senat akademicki w  zamiarze uczynienia zadosyć 

wielostronnie objawionej sobie chęci korzystania z w y
kładów uniwersyteckich przez osoby, których uczę
szczanie na zw yczajne, obowiązkowe odczyty pro- 
fessorów, niemogłoby się zgodzić z ustępem 3cim 
§ i  ago ogólnych urządzeń naukowych; — z drugiej
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ao s i e  i e z  Roizysi i iGni   '.j ™
miaru” obmyślenia pewnej liczby wolnych stołów  dla 
młodzieży, która przybywszy tu na naukę z małym 
lub żadnym prawie zasiłkiem, łamać się musi z do
tkliwa przeciwnością l o s u ;  zgodnie ze zdaniem wydzia
łu filozoficznego, opartem na ustępie Jcim reskryptu
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Okólnik c. k, gubernium  krajowego 
oznajmujący cel i przeznaczenie nowo założonego in 

stytutu geologicznego państwa.
JCKMość NPan najwyższemi postanowieniami z d. 

15 i 2 9  listop. r. b. raczył zezwolić na założenie au- 
stryackiego geologicznego Instytutu państwa i miano
wać dotychczasowego przełożonego w muzeum gór- 
niczein, radzcę górniczego Wilhelma llaidingera, dy
rektorem tegoż nowego zakładu państwa, z tytułem 
i godnością c. k. radzcy sekcyjnego.

Zakład geologiczny państwa w szed ł z d. 1 grudnia 
1 8 4 9  w życie, i na wzór podobnych zakładów rzą
dowych w Anglii, Francyi, Ameryce północnej i t.d. 
ma na ce lu :
1. Rozpoznanie i zbadanie całego cesarstwa we w zglę

dzie geologicznym. . . ..
2. Zebrane przy tej sposobności kruszce, *V5^toIó-w m uzeum  p o d łu g  z a sa d  ndneralogi- . paleontoIO-  

gii o z n a c z o n e ,  a potem  w zb .or  s y s t e m a ty c z n y  u

3  W s z y s t k i e  ze b r a n e  gatunki z iem i i k a m ie n ia ,  tu 
d z i e ż  w s z y s t k i e  ru dy  -• inne k o pa ln e  r z e c z y ,  m ają  
b y ć  w  Iaboratoryum ch em icz n em  a n a l i ty c z n ie  ro 
zeb ran e .

4. Tak samo i rozmaite wyroby hutnicze z całego  
państwa zebrane i rozpoznane być mają.

5. Na podstawie badań geognostycznycb nietylko i-  
stniejące już mapy winny być na nowo przejrzane, 
uzupełnione i na nich jak najliczniejsze przedziały  
poczynione, lecz i całkiem nowe mapy geologiczne 
tak szczegółow e jako i ogółow e mają być podług 
rozmiarów, jakie za podstawę dla map sztabu je— 
neralnego słu ży ły , sporządzone i do użytku publi
czności wydane. , ,

6 .  W s z e l k i e  z e b r a n e  p o s t r z e ż e n ia  i n a u k o w e  badania  
w in n y  b y ć  w  o b s z e r n y c h  r o z p r a w a c h  p o d a n e  do 
w ia d o m o ś c i  publicznej .

7. I)Ia p o w s ta ją c y c h  z  tąd d z i e ł  n a u k o w y c h , map,  
tab e l  s t a t y s t y c z n y c h  i t. p. b ę d ą  m u s ia ły  b y ć  z a ł o 
ż o n e  d o b rz e  u p o r z ą d k o w a n e  a r ch iw a .

Podług tu wytkniętego celu, znaczenie tego now e- 
ir0 instytutu państwa pod względem ekonomii polity
cznej i narodowej zasadza się na tern, aby wnętrze 
powierzchni ziemi w obrębie całego cesarstwa jak 
najściślej i najdokładniej zbadać, na mapach ,e przed
stawić i przez zbiory egzemplarzów wzorowych Każ
demu unaocznić, tudzież aby nietylko części składo
we i stosunki składu tych kruszców, lecz i w szyst
kie na powierzchni znajdujące się gatunki ziemi ści
śle rozpoznać, a tym sposobem tak gospodarzowi 
wiejskiemu i leśnemu co do składu gruntu, jako i bu
downiczemu, trudniącym się wyrobami z różnych g a -
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ysokiego ministerstwa oświecenia z dnia o  lutego 
8 4 8  r. N. 9 4 4 , u c h w a l i ł :  ażeby korzystając z do- 

nrej chęci ofiarujących się w tym celu professorów, 
ogłosić 'kilka kursów naukowych nadobowiązkowych, 
za pewną opłatą, mającą posłużyć na wsparcie w  
sposobie wyżej nadmienionym, tych z pomiędzy u- 
czniów uniwersytetu, którzy w każdym względzie nr 
toby zasługiwali.

W wykonaniu tej uchwały Senatu Akademickiego 
podaje niniejszem do wiadomości, iż poczynając od 
dnia 17 b. m. wykładane będą dla większej publi
czności cztery knrsa naukowe, mianowicie przez:
1 ) Professora K uczyńskiego, o zjawiskach, skutkach 

i zastosowaniu galwanizmu z objaśnieniami przez 
doświadczenia; \

2 )  Professora Z e iszn era ,  rys obrazu świata;
Prefessora Pola  geografia północnego wschodu 
Europy; mianowicie sarmackich i karpackich kra

jów  ; r
4J Professora K re m e ra , 0 duchu dziejów, czyń !i-

lo z o f ia  h is tory i  p o w s z e c h n e j .
Każdy z tych kursów ukończony będzie w  10 od

czytach, przypadających raz na tydzień z każdego 
przedmiotu; mianowicie z kursu Igo w niedzielę od 
godziny 1 2 — 1; z lig o  we czwartki od 5 —6 ; a lllg o  
" Piątki od 6 —7; z lVgo we środy od 6 —7.

Opłata za jeden kurs w ilości 10 z łp .=  * /a  z ’1- 
składać się.bedzie z góry " kancellaryi IJniwersĄ 
tetu, gdzie płacącemu wręczony b ę d z i e  bilet, wyra- 
zający kurs, na który uczęszczać zamierza. Okaza-

dokładnego objaśnienia co do tych przedmiotów któ
re należa do obrębu tego zakładu a których dokła-  
dnićjsze ' poz nan i e  dotyczę interesu każdego pojedyn

k a  badań naukowych
sarstwa jest nieograniczoną, i n.eochybme stanowcze
zdziała skutki. wywierać za -

Przy tak ważnym wpłyvv.e, jak■ J
kład geologiczny państwa na £ s ^ d . stervum gJ ,
przemysł, sztuki i nauki, mm m0^0 liczyć na
darstwa krajowego i f ' ^  ^ zy stk icb  w ładz p„- 
powszechny udz,lał, wsparć. ' £ ^  toxvar/ysUv
litycznych, budim „kowych i na wsparcie pu
bliczności oddającej się górnictwu, hutnictwu, lub 
p r z e m y s ł o w i ,  a jak z jedne, strony mm.steryun. ni- 
niejszein ich pomocy do tego ważnego i pozyteczngo 
celu w zyw a, tak z drugiej zapew nia, ze dyrekeya 
geologicznego zakładu państwa otrzymała jak naj
wyraźniejszy nakaz udzielania z największą gotowo
ścią i jak najobszerniej wszelkich do zakresu jej czyn
ności służbowej należących objaśnień, wykazów i rad.

Co się stosownie do dekretu wrysokiego ministeryum 
gospodarstwa krajowego i górnictwa z d. 1 0  grudnia 
18 4 9  do I. 1 3 9 5  do powszechnej wiadomości podaje. 

W e Lwowie dnia 2 8  grudnia 1 8 4 9 .
Aqenor hr. Goiucliowski- 

CG- L0  c. k. gal. s z e f  krajowy*
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L w ó w  3 0  stycznia. Dnia wczorajszego" przybył 
do naszej’ stolicy j'eden z ostatnich oddziałów ces. 
rosyjskiego wojska wracającego y  W ćgier do swej 
ojczyzny. J a k  zwykle tak i tą razą  przyjęto ich we 
Lwowie z szczerą gościnnością. Po kilkudniowym 
wypoczynku, udadzą się ci zahartowani wojownicy 
w dalszy marsz ku domowi.

— Towarzystwo uprzywilejowanych strzelców' 
Lwowskich w ypraw iło  wczoraj wieczór na strzelni
cy pierwszy z zapowiedzianych trzech balów , z któ
rych połowa czystego dochodu przeznaczona je s t  na 
cele dobroczynne. Bal wczorajszy dany by ł  na ko
rzyść instytutu ubogich. JE .  komenderujący by ł  mię
dzy dbećriymi, których liczne zebranie się’w' tein miej
scu świadczyło nietylko o ochocie do tańcu, ale oraz 
o szlachetniejszej _gotowości przyczynienia się do do
brego dzieła. Oświetlenie rzęsiste i gustow ne przy
rządzenie sali i bufetu św iadczyły  o staranności przed
siębiorców, a najjawniejszyin dowodem, iż zebrane 
towarzystwo tę staranność uznało, było, iż się wię
ksza część gości rozeszła  dopiero nad rankiem. — 
Drugi bal tego rodzaju dany będzie we w torek 5 lu
tego na korzyść zakładu Ciemnych, a trzeci w ponie
działek 1 1  lutćgo na korzyść lwowskiego funduszu 
inwalidów, Grono tutejszych przyjaciół śpiewu daje 
3  'lutego na strzelnicy bal „Liedertafelball" do którego 
przypuszczone będzie tylko towarzystwo dobrane.

— Madame Batavia jedna z najsprytniejszych małp 
goszczącego tu od niejakiego czasu teatru tak zw a
ny cli artystów' Czworonożnych, zakończyła temi dniami 
swoje życie w sposób bardzo tragiczny. S przykrzyw 
szy sobie zapewne swój zawód artystyczny,’ w któ
rym oklaski publiczności n iezdołały je j  w ynadgrodzić 
cierpień różnego rodzaju i srogiego obejścia się swo
ich chlebodawców', nie zw ażając  na dokuczliwe zimno, 
w ybiwszy okno sw*ego pomieszkania w lekkim kostu- 
mie teatralnym, puściła się w świat. Niedaleko j e 
dnak za sz ła  nieboga. Przed rogatkami znaleziono j ą  
zmarzniętą zaułku karczmy, gdzie się zapewne 
przed zimnem schronić chciała.

Wiedeń 2 lutego. — Dotychczas nie odnowio
ne jeszcze stosunki dyplomatyczne Austryi z W . P o r
ta. Hr. Stiinuer oćzekuje ćodzień z Wiednia po
twierdzenia żawartej z Porta ugody. Acłimet Effendi 
będący koińissarzem do tej ugody, wyznaczonym ocze
kuje na rozpoczęcie stosunków dyploriiatych, po cżein 
odjeżdża do sztimli dla objęcia swego urzędu, ale 
chociażby stosunki z Austryą przywrócone były, 
czyz to za ła tw i ostatecznie kwestya wychodźców? 
id  sta  a u s tr y a c k a  obejm uje  4 7  osób  m a ja ćy cb  b y ć  
wydalonemi w g łąb  kraju: są to naczolnicy. có% więc
będzie, jeśli żołnierze oświadczą, że nieodstąpiąswo
ich dowodzcow? Jeśli zaś massa pójdzie z dowódz- 
cami, wtedy chybionym będzie cel. R o ss ja  obrała 
szczęśliwszą drogę, to je s t  wypędzenie; nieznaczne 
zwiększenie wojska rewolucyjnego na zachodzie, nie 
może jej tak dalece szkodzić tćm bardziej, że w y
chodźcy doznają trudności w uzyskaniu pasportów 
do wszystkich niemal krajów'

testacyą oświadczając, że ani hr. Zamojskiego nie

w  tym względzie d w a  przykłady. P ierw szy znany 
już  naszym czytelnikom o owym podarku otrzy
manym od sułtana przez hrabiego Sturmera. Umie
szczony o tein ar tykuł w „Journal des l)ebats“ obu
dził  w gabinecie wiedeńskim, ży w ą niespókojność o

/..iininin: na puury Kruszec ^iiiriiier ouwora 
się do W . W ezyra, który w Journal de Constant! 
nóplc oświadczył, że sułtan podarował tabakierkę 
wywdzięczając ’się za bibliotekę hr. Stiirmer. Ś w ia
dectwo to przywróciło  honor dyplomacie i zaspokoi
ło  opnią publiczną, wszakże znaleźli się złośliwi u-  
trzymując, że biblioteka hr. Sturmerą może być naj
więcej wrarta 25  do 2 7 ,0 0 0  piastrów a na tabakier
ce przylepiona była etykieta z napisem wartość 1 0 0 ,0 0 0  
piastrów. Te i tym podobne pótwarże, nie mogą nic 
ująć zasługom p. Stiirmera.

Druga wieść która się tu bardzo ro z sze rz y ła ,  a 
nawet co się nie często trafia, poruszyła sama Por
te , je s t  mniemany zamiar morderstwa wszystkich 
znakomitości między emigrantami w fŚzumli. Jakaś 
dziewczyna k roacka , daw*niejsza kochanka Perćźla 
‘ P('^>ęn austryacki urzędnik spisek len wykryli: na
czelnikiem bandy je s t  ‘jakiś Ormianin nazwiskiem 
i  esmavoiji} aie p o d d a j ą ,  %e w  Szumli, Bazarze i 
i Yenykeny widziano nm(j.stwo tajemniczych postaci. 
Pohcya turecka w ogromnym jes t  ruchu, ale nie my
si; bynajmmn rozp<,(lzi0 owych band, tylko uwiado
miła wychodźco w' i ostrzegła, by się mieli na ostro
żność .  Korespondent W a l e r a  w * AysW vm liście 
oh ecuie bliższe w tvm r  . r. *......

* , '  . i rej
pozyskał rozkaz wypuszczenia g0 „a wo
słowie austrvacki i rossyjski założyli natyc

Iność. Po- 
chmias pro-

fłariCuskiego w alczył /  A ustryą i Bossyą. J en e ra ł  
AupićR nie d a ł  się zatrwożyć, ale Odwołał się do 
milćźenia posłów* w  chwili, w której p. Canning re
klamował Guydna_ i innych mieszkających obecnie 
najspokojniej w  Konstantynopolu. S ły ch ać ,  że hr. 
ZHmojkki dla oszczędzenia swemu rządowi i Porcie 
nieprzyjemności, przepłynie Bosfor nie bawiąc w Kon
stantynopolu.

— Koresp. m inist. donosi, że konstytucj a prow iu- 
cyonalna dla Czech nia być jutro ogłoszona. Sejm cze
ski bodzie się sk ład a ł  z 2 2 0  deputowanych, z któ
rych 7 0  wybierają najwyżej opodatkowani, 71 mia
sta i miejsca jarmarczne a 7 9  gminy wiejskie. S ta 
tut wspomniony zastrzega wyraźnie nietykalność praw' 
obu narodowości Czechy zamieszkujących! — W ydana 
dzisiaj ustawa krajowa dla Tyrolu zniweczyła ma
rzenia mieszkańców południowej części tego kraju, 
o podziale na niemiecki i włoski Tyrol, jak  równie 
o utworzeniu osobnej prowineyi Yorąlbergu. P ierwszy 
bowiem ar tyku ł  orzeka, „i£ uksiążęcone hrabstwo 
Tyrolu wraz z krajem Yorąlbergu stanowi jedną nie- 
rozdzielną część składową ausliyackiej monarchii 
dziedzicznej, i kraj koronny tego cesarstwa.**

— Dzisiejsza Gazeta Wiedeńska zawiera przed
stawienie ministra handlu y. Hi-uck, dotyczące orga
nizacji' centralnej w ładzy  morskiej w Tryeście. G ło
wnem zadaniem tej w ładzy jes t  nadzór’ austryackiej 
marynarki w całej rozciągłości, dochodzenie i przed
stawianie jej rzeczywistych potrzeb, oraz wykony
wanie wszystkich tej gałęzi dotyczących środków', 
we wszystkich nadmorskich częściach kraju. Jestto 
w ładza  w jkonaw cza  podporządkowana ministerstwu 
handlu. J .  G. JV1. przyją ł wnioski ministra, polecając 
mu onychże wykonanie.

— Ministeryum przesła ło  tymczasowej komisyi 
centralnej niemieckiej w* Frankfurcie, memoryał o 
związku celnym między Austryą a Niemcami, jak  
mówią tego samego pióra, co znane artykuły Gazety 
Wiedeńskiej, związku tego dotyczące; myślą zasadni
czą rzeczonego memoryału jest,  że Austryą pow'inna 
się oświadczyć za śpiesznem połączeniem swoich in
teresów materyalnj’ch z Niemcami, i proponowane 
przez Gazetę Wiedeńską cztery peryody przejścia 
w ten now'j' stosunek, do dwóch zredukować. Abj' 
zaś lakowe dokładniej oznaczyć, ma bjrć zw ołany 
p rzed  majeni b. r. k o n g r e s  ludzi p r z e m y s łu  i handlu  
A u stry i  i P rus  do  F rankfurtu ,  i pod p r z e w o d n ic tw e m
komisyi zw iązkow y  bliższe oznaczyć warunki. Do 
tej epoki wygotowany będzie ze strony Austryi pro
jek t nowej taryfy celnej.

— Magyar H irlap  wspomina o obiegającej w Pesz
cie pogłosce, jakoby się tamże zawiązało  polityczne 
stronnictwo, mające zarazem wydawać w łasny dzien
nik, którego dążnością byłoby przywrócenie zasady 
absolutnego rządu; dziennik węgierski zaprzecza w ia- 
rogodności tej wieści, wszakże z wielu stron nad
chodzące doniesienia niedozwalają uważać jej za c a ł 
kiem bezzasadną.

— Bucovina  podaje następujące obliczenie strat, 
poniesionych przez Rumunów w Siedmiogrodzie, pod
czas wojny węgierskiej : „Jeżli na każdą wieś w ca
łości spaloną _policzymv w przecięciu 8 0  domostw, 
a na każdą w części zniszczoną, po 2 0  ; dalej w a r
tość każdego domostwa na 1 00  z łr .  m. k., wypadnie 
ztąd summa straty 1 ,2 6 0 ,0 0 0  z łr .  Jeżli nadto w e
źmiemy na uw agę, że każda rumuńska rodzina ( a  
jest ich 3 6 0 ,0 0 0 )  przynajmniej 5 0  z łr .  u traciła przez 
zabór przychówku lub gotówki, przybędzie jeszcze 
summa 1 8  milionów złr.  W ed ług  tegoż obliczenia
4 0 .0 0 0  Rumunów padło ofiarą tej wojny, a z tych 
by ła  czwarta  część ojców familij, pozostało więc
1 0 .0 0 0  rodzin w osieroceniu.

— Pułkownik Ivarika, który jako parlamentarz Ko- 
szutha jeździł do ks .W indischgratza , i w obozie kroa- 
ckim p o zo s ta ł , bawi od dni kilku w Peszcie. Sąd 
wojenny odes ła ł  go do komisyi assenterunkowej, i po
dobnie jak  inni oficerowie honwedów, wystawiony jes t  
na niebespieczeństwo bycia wziętym do wojska, co 
byłoby mu tern przykrzejsze, iż się przed kilku ty -  
godniami ożenił. Ivanka udał się wprost do fldzm. 
Ilaynau z prośbą o ułaskawienie.

— G azetta  di 'Aura donosi, że w Montenegro w y
buchło powstanie; w ładyka z ło ż y ł  urzędowanie i 
w ucieczce szukał ocalenia, niechcąc przychylić się 
do żądania mieszkańców z Zupan interweniowania 
na ich korzyść. Wsie Grablije, Pastroyechi i K ry -  
vosie ( w  obwodzie Raguzańskim) ciągle jeszcze od
mawiają płacenia podatków'.

( Wiadomości bieictće.j Minister spraw  wew nę
trznych postanowił zarządzenie sk ładek  we w szj 'st- 
skich krajach koronnych, na korzyść mieszkańców 
tarnowskiego obwodu ostatnia powodzią zniszczonych.

— Minister sprawiedliwości przedśieweźmie wkrót
ce podróż inspekcyjną po prowincyach, w których no
wa organizacya sądownictwa już  je s t  zaprowadzona.

— Znany Pulszky zaprzecza w gazecie kolońskiej 
w iadomości, jakoby w całej Europie zawiązane były

komiteta rewolucyjne, zostające w  związkach z ko
mitetem centralnym w Londynie pod przewodnictwem 
Mazziniego, L edru-R ollina ,  Struvego i Pulszkiego; 
oświadcza za razem , że nigdy z Mazzinim, L edru- 
Rollincm i Struvem nie miał żadnych styczności czy- 
to bezpośrednich czy pośrednich, i żę tych  panów o- 
sobiścic niezna.

— Angielskie dzienniki podają, że kongresowi a -  
merykańskiemu przedstawiony zosta ł  projekt telegra
ficznego połączenia Nowego Yorku z Londynem. 
Druty oblane gutta-perką, miałyby zapewnioną trw a
łość dziesięcioletnią. Przedsiębiorcy żądaja 2 0 m ie -  
sięcj' czasu i 3  milionów dollarów do uskutecznienia 
tego dzieła, najdziwniejszego zapew ne w  naszem stu
leciu.

Wielki poeta duński Oehlenschlager umarł 2 0  
z. m. w Nyborgu, w  70tyin roku życia.

W  okolicach Nachodu i Skalicy czeskiej obiega 
petycj'S do ministerstwa spraw  wewn. o pozw'olenie 
dalszego wydawania A arodnich \o r iu .  P . Hawliczek 
na kilkakrotne wezwanie swoich przyjaciół i naglace 
rady kilku wysoko położonych ósób, udał się do W ie
dnia w  tymże interesie.

—r* 1 utejsza Izba handlowa odnowiła biuro swoje 
na rok biezącj'. Bj*łjr minister handlu Hornbostel po
twierdzony został w godności jej prezesa, wicepre
zesem mianowany baron Eskeles.

— Mówią, że wkrótce mają się rozpocząć próbj' 
oświecenia wagonów na kolejach żelaznych za pomo
cą gazą. Urządzenie to już od lat kilku zaprow a
dzone je s t  w' francuskich mallpostach,

— Jlan Jellaczj cz ma dopiero wr połowie lutego 
Wiedeń opuścić.

— Korpus armii stojący w Czechach pod dowódz
twem arcyksięcia Albrechta, który we wrześniu z. r. 
liczył 5 0 ,0 0 0  w ojska, w ostatnich czasach wzmo
cniony został o 3 0 .0 0 0  po większej części doboro
wego żołnierza.

—, *!’ .^* na wniosek ministra wojnj', nadał
teraźniejszemu szefowi jeneralnego kwatermistrzow- 
s twa feidm. Hess w ładzę  awansowania aż do stopnia 
kapitana, oraz ju s  gladii et aggratiandi aż do stopnia 
podpułkownika w  tym korpusie.

— Z apew niają ,  że kilka wojennych statków au- 
stryackich ma w ypłynąć ku brzegom G recji na ob
se rw ac je .

— C. k. uprzj'wilejow ane towarzystwo ogniowe, 
w ypłaciło  w r. 1 8 4 9  razem 1 3 7 ,9 3 4  złr.  w v na uro
dzenia za szkody zrządzone przez pożary. W  tym 
przeciągu czasu 'przystąpiło  do towarzystwa 2*657 
nowych członków.

— Feldm. Rajakowicz i jen e ra ł  Kollner v. Kóllen- 
stcin. odjechali wczoraj do korpusu obserwacyjnego 
w Czechach. — B yły  minister sprawiedliwości hrabia 
Taaffe w rócił z Grafenburgu, gdzie stan zdrowia j e 
go znacznie się polepszył.

— W  drukarni Schaffera w Dreźnie, wj'sz.Po dzieł
ko znanego dr. Schiitte pod napisem: „M egry  i w ę
gierska w'ojna o niepodległość11 w edług  najlepszych 
źródeł i komunikacji licznych węgierskich znakomi
tości: ’ •

— Pierwszy batalion pułku Hartmann 1 2 0 0  ludzi 
liczący, odjechał wczoraj koleją żelazną do Oderber- 
ga, skad pomaszeruje do Krakowa.

NIEMCY.
Berl in 3 0  stycz. Izba l s z a  skończyła wczoraj 

obrady o 1*/„ w  nocy. U chw ały  jej podaliśmy, Jecz 
brak miejsca, a bardziej jeszcze inałow ażność przed
miotu niedozwalają nam zamieścić szczegółów* posie
dzenia. Po zapadłej uchwale Izby 2 g ić j , w* której 
zanosiło się na groźniejszą opozycya, niemożna by
ło wątpić o rezuliacie narad Izby lsze j .  Na ra'n- 
nem posiedzeniu wyrzucano wzajemnie na siebie w szy
stkie pociski parlamentarne, wieczorem ciagneła się 
walka bardziej giestamt i głosowaniem, niżeli wymo- 
wą. Nie słuchano ju z  mówców*, spiesząc się czem 
prędzej do głosowania. Słow*a Gerlacha mocne 
zrobiły  w rażenie ; oświadczj*ł on, że sk ład a 
jąc przysięgę na konstytucyą, będzie j ą  u w aża ł  ja
ko odnoszącą się do wszystkich praw w* Prusiech 
obowiązujących (rozumie się: przez króla nadanych.) 
1 rzw rozprawach o parostwie śmiech panow ał ogól
ny, Gerlach bronił propozycyj królewskich, a Arnim 
ża rtow ał sobie z jego mowy. Godnem jest  uwagi, 
5,5(3 ’ )v punkcie zesz ła  się ostatnia praw'a i o-
statnia lewa strona wotując przeciw propozycyi 

: skoro projekt rządowy ju z  odrzuconym zo-

77. ^ nia 31 stycz. Podając szczegóły obrad Izby 
^S iej  i Izby p ierw szej, wykazaliśmy, iż deputowani 
polscy wstrzymaniem się swojeni od głosowania, przy
czynili się do przyjęcia projektu parostwa. Dzienni
ki opozycyjne i tak zwane liberalne rzucają pioruny 
na Polaków. Jakożkolwiek postępowanie deputowa
nych polskich polskich zdało  się nam zagadkowem: 
wstrzymaliśmy się do chwili, w* której bliższych 
szczegółów zasięgnąć będziemy mogli. Umieściwszy 
wczoraj nadesłane na(n w yjasnienie,dotrzj'maliśmy s ło 
w a ,  a zarzuty czynione przez partyą konstytucyjną 
deputowanym polskim pomijami. Konstytytucya od
dana już do druku, ma wyjść w tych dniach z dru-
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karni Deckera i być ogłoszoną natychmiast. Gazeta 
Yossa donosi, że przysięga ma nastąpić Jgo lutego. 
Król w tak zwanej Białej sali królewskiego zamku

. • . .  n n u / ł n p ł . a  1 0  ( ł n m i G .
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który w szyscy deputowani zaproszeni będą. Ksiaze 
pruski oczekiwany jest co chwila; obaj prezesowie 
Izb z p. Manteullem i prezydentem Zgromadzenia na
radzali się wczoraj u króla nad rotą przysięgi w Char- 
lottenburgu. Dzisiaj także pod prezydencyą króla, 
miała miejsce narada, na której oprócz kwestyi za
przysiężenia, wiele innych ważnych traktowano.

Z  ukończoną sprawą konstytucyjną umysły wra-
o i  11111 pr f i i r f s ki pr r n i

który wyraźnie i zrzena Kanuyua-
tury w Berlinie, pozyskał przecież i 4  głosów. 
W  drugim okręgu rozeszła się wieść, iż p. Branden
burg podobnież się zrzeka, z tego powodu p. B ese- 
ler 7 Patów byli niemal pewny utrzymania się, wszak
że p. Brandenburg przez kolegę swego Manteufla na 
piśmie uwiadomił, nieprzestaje być kandydatem 
w Berlinie, i w rzeczy samej ze 1 8 9  obecnych, 0 -  
trzymał 1 2 2  g łosów , a p. Patów 6 5 . W  trzecim 
okręgu na 1 88  wyborców, 1 8 2  otrzymał minister Man- 
teufel. Ta jednozgodność pochlebiła mu wielce: dzię
kując więc Zgromadzeniu oświadczył się gotowym
.1 -- •< u ■ w . . ?  m\ ■ .  - .  r l\ M 11 V'. O 1X7 L1 t  r .<  t 1* 1 j i lt  n i  D n  i t t  i b /I fl 1 J l
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czy ł się akt wyborów, w którym uroczyste formy nie 
mogły z a s t ą p i ć  widocznego zobojętnienia ludności.

Kwestya szlezu icka czynniej zaprząta umysły, od- 
sełamy czytelników do naszej korespondeucyi, tu tyl
ko dodajemy, że ambasador angielski napędza do jak 
naispieszniejszego załatwienia rzeczonej sprawy.

( W i a d o m o ś c i  bieżące). Wczoraj wieczorem Ber- 
lińczycy z wielkiem zadziwieniem spoglądali na pp. 
Waldecka i Stahla, którzy w jednej piwiarni niespo
dziewanie się zeszli. Dzisiaj na ulicy elektorskiej 
wielkie było zbiegowisko: młoda dziewczyna strąci
ła  się z mostu do Sprei i zniknęła bez śladu pod 
lodem. Imię i powód tego samobójstwa zupełnie nie
znane.

— Dnia 1 lutego. N ie wiele mamy dodać do po
wyżej umieszczonych wiadomości: Obie Izby miały
dz'isiaj posiedzenie, bardzo małowaznemi a przy
najmniej miejscowemi sprawami zajęte, które odzna-

wstała wielka, a deputowani vwus/ovvah sobie, ze 
raz przecie potrafili pozyskać dla narodu stałą pra
wna podstawę. O przysiędze tez sanie chodzą w ie
ści któreśmy wczoraj podali. Alg. Z e it. Lor. zamie
szcza p r o g r a m  tej uroczystości. O godzinie l i t e j  
obie Izby zbiorą się w Białej sali. W tedy król o- 
toczony ministrami i wszystkiemi książętami domu 
królewskiego usiądzie na tronie. Nastąpi odczytanie 
konstytucyi, poczem król podniósłszy się wymówi s ło 
wo : „przysięgam.^  Następnie ministrowie i depu
towani wywoływani kolejno po nazwisku wymówią 
także to s ło w o : przysięgum . Przed zamkiem garni
zon wystąpi w wielkiej' paradzie, dadzą się słyszeć  
wszystkie dzwony miastowe, a 101 strzałów  dzia
łow ych ogłoszą miastu chwilę przysięgi. Nastąpi o- 
biad u króla, wieczorem illuminacya.

M o n a c h i u m  2JJ stycznia. Kiedy w Izbie trwały 
rozprawy nad emancypacyą żydów, pojawiło się o- 
świadczenie rabina Auba względem taimudu, które
go końcowe słow a brzmiały. „Ponieważ podczas 
rzeczonj'di debatów dały się sły szeć  liczne odgło
sy nieufności przeciw ko żydom i ich nauce nawet ze 
strony oświeconych teologow, dla tego oświadczam 
niniejszym w imieniu wszystkich rabinów i żydów  
niemieckich jak najuroczysciej, ze miejsc wątpliwych 
co do obyczajów w ta^ ud z^  i nnych późniejszych 

iskieh dziełach przez jednego lub więcej rabi- 
pisanych nie tylko za obow.ęzujące me uznajemy,

co do obyczajów w tatmuazie .in n ych  późniejszych 
hebrajskich dziełach piv.iv. je lnego ub więcej rabi
nów pisanych nie tylko z a . H > "ie uznajemy, 
ale je raz na zaw sze potępimy. ■)■ Aut, w ezw ał 
wszystkich rabinów bawarskie > ‘ 0 Is ^Ple.l,ia5 ja 
koż 41 n a d e s ł a l i  j u ż  oświadczeń , > yich 31 bez
warunkowo zgadzają się z .° £ ml L̂ !in;a yj; .

Gazeta Munichska d o n o s i ,  żc i enisn/.^C/'ni*
złożono wr Izbie 5 4 3  adresów pęz , „ 
żydów, na których znajdowało się * * I pisow
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P aryż 2 7  _stycznia. Wiatlomości <lisiej|sze: m, nej

redakcyą dziennika niemiało w pływ u, później przy
znaje się do niego nieznacznie, tak jak to zwykle 
czynią na pół urzędowe dzienniki, których bronią 
można się posługiw ać, ale też wolno zaprzeć się 
w razie skompromitowania. Donosiliśmy poprzednio
według jednego dziennika konserwatycznego, iż rząd 
ma zamiar podać projekt organizowania wyborów  
powszechnych. Przez tę organizacyą należałoby ro
zumieć ich ścieśnienie. Dzisiejsza Korespondencya  
powszechna  zapewnia, że to jest tylko strzał pusz
czony na zwiady.

( W iadomości b ieżące). Bal pana Dupin był bar
dzo świetny. Prezydent Rzeczypospolitej, jen. Chan- 
garnier i wiceprezydent wspólnie z p. M ole, p. de
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zaprzeczając z początku, jakoby żadnego ^

wnocy.
— Powiadają że ważne wiadomości przybyły dzi

siaj z Konstantynopolu. Ambasador Porty w Paryżu 
ks. Callimaki ma ciągłe konfereneye z prezydentem 
Bzpltej i ministrem spraw zagr. W  ostatnich dniach 
przybyło kilku kuryerów od jen. Aupick. Książe od
wiedza także często ambasadora angielskiego.

— Panna Rachel przyszedłszy nakoniec do zdro
w ia, pojawiła się wczoraj w roli panny de Bellisle 
w dramacie Dumasa; powiadają, że talent jej zna
cznie podupadł.

P aryż 2 8  stycz. Zgrmadzenie narodowe na dzi
siejszem posiedzeniu położyło koniec gwardyi rucho
mej. Nie istnieje juz ta młoda armia ochotników, 
którzy tak prędko stali się żołnierzami. Rozwiązali 
ją  c i, których ocaliła. Prawa strona wzgardziła nią 
dla jej początku republikanckiego, lewa odstąpiła jej 
za zwycięstwo odniesione nad socyalizmem. W  po
śród dwóch tych ostateczności gwardya musiała zgi
nąć niewdzięcznością jednych, a zemstą drugich.

"Przypominają śobie czytelnicy w  jakich kłopotach 
znajdowało się zgromadzenie ostatnich dni 1 8 4 9  r. 
z powodu mnóstwa propozyćyi, które miały na celu 
wypłacenie się z długu gwardyi ruchomej, z a c i ą 
gniętego przez kraj. Wnioski spełzły^ na niczem. 
Od tej chwili wielu reprezentantów różnych opinii, 
między którymi widziano pp. Clary, Larocliejaquelin, 
Cavaignac, Tartas i t. d. złożyli propozycj ą chcąc 
na nowo utworzyć na rok 1 8 5 0  sześć batalionów 
gwardyi ruchomej i dwa nowe bataliony. Lecz rząd 
używając prawa inieyatywy, podał wniosek rozwią
zując)'. * Wniosek ten był dyskutowany na dzisiejszem 
posiedzeniu i przyjęty ogromną większością; tylko 4 9  
głosów  znalazło się wiernych obowiązkowi wdzię
czności. Smutna to nauka dla wszystkich bohaterów 
wojny domowej, która nikomu na nic się nieprzyda, 
bo jeźli dla zw ycięzców s ą  korony, podobnie jak dla 
zwyciężonych kary, korony te więdną prędko,»a zw y
cięzcy i zwyciężeni przechodzą w zapomnienie. W e
dług tego projektu czas służby w gwardyi ruchomej 
paryzkiej ma być rachowany jak w wojsku regular- 
nein oficerom, podoficerom i żołnierzom, którzy przy 
rozpuszczeniu otrzymają wynagrodzenie odpowiednie 
trzech-miesięcznemu żołdowi w łaściw ego stopnia. 
W  dalszym ciągu posiedzenia, zgromadzenie zajmo
wało się mniej ważnemi kwestyami.

Jeżeli niemasz pokoju w umysłach od kilku dni 
jest przynajmniej w wypadkach. Wczoraj i poza- 
wczoraj, nic nowego nie zwróciło uwagi opinii pu
blicznej. Rozwiązanie gwardyi, żadnego niemal nie 
sprawiło wrażenia.

Pod koniec posiedzenia dzisiejszeoo p. Ferdynand 
Barrot z ło ż y ł projekt dotyczący ukończenia grobu 
cesarza. Zdaje s ię , że rozbiór tego projektu wyw o
ła  żyw e rozprawy i przypomni nadużycie kredytu 
przez ministrów poprzedniego rządu.

Na Bursie i w z g r o m a d z e ni a c h politycznych, zupeł- 
brak wiadomości. Nie mając nic lepzego, mówiono 
o kuryerze, który miał przybyć z Wiednia z depe
szą odnoszącą się do ustąpienia Piemontowi przez 
Austryą pewnej części Lombardy!. Wspomnieliśmy 
wczoraj o tej sprawie podając warunki owej cesyi, 
ale sądzimy, że wiadomość ta potrzebuje jeszcze po
twierdzenia.

Mówiono także w izbie, iż wielkie mocarstwa E -  
uropejskie zamierzyły z przyszłą wiosną chwycić 
się potrzebnych środków dla zmuszenia Szwajcaryi, 
aby nie dawała więcej schronienia wychodźcom. Do
dawano także, że 'Prusy i Austrya miały zapowie
dzieć gabinetowi francuskiemu, iż wrazie jego nie- 
przj chylenia się wspomniane rządy same działać bę
dą. Nie zaręczamy bynajmniej za rzeczywistość o- 
wej noty i zdaje nam się , że wieść ta jest jeszcze  
mniej prawdopodobna od owego ustąpienia Lom- 
bardyi.

Dzienniki paryzkie mówiły wiele o konstytucyjnym 
związku pięciu jenerałów; niema w tern prawdy, cho
ciaż pp. Changarnier i Lamoriciere poczynili pewne 
kroki dla zbliżenia się wzajemnego; wstępne umowy 
okazały się bezskutecznemu Związki parlamentarne 
w tej chwili coraz są mniej liczne, wielkie zgroma
dzenie Conseil d' Eta! rozwiązuje się pow oli .

(W iadom ośc i  bieżące).  P.K isielew  a m b a s a d o r  Ro
syjski wraca d o  Petersburga, następcą jego będzie

hr. Strogonów, który przyjeżdża do Francyi już ja
ko minister pełnomocny cesarza Rosyjskiego 

— Napływ  cudzoziemców w  stolicy jest ’ogromny. 
W edług wykazu stalystycznego prefektury policyi 
w biórze tak zwanym des H otels g a r n is , pokazuje 
s ię , iż od 15 lat nigdy hotele nie b y ły  lak zapeł
nione ludźmi, którzy zbyteczne swoje dochody roz
puszczają w  Paryżu.

Paryż 28 styczn. W iosna się zbliża dla tego też i działalność 
polityczna gabinetów, wyraźniej się malować poczyna. P rusy  i Au
strya  uspokojone jako tako wewnątrz, sięgają po zagranice ich państw
i zajmować się poczynają polityką zewnętrzną. Dwa te m ocarstw a 
przedstaw iły rządowi francuzkiemu noty, żądając aby się p o łączy ł 
z niemi w celu zmuszenia Szw ajcaryi do wypędzenia ze swego k ra 
ju  wszystkich emigrantów politycznych, a w liczbie których figu
ru ją założyciele Rzpltej rzym skiej, jako to Mazzini i inni, i p ro - 
motorowie m anifestacyi w Paryżu 13 czerwca zeszłego r. na ko
rzyść Rzymian pp. Feliks P y a t, i Boichot feldfebel. Nota ta  daje 
dość jasno poznać rządowi francuzkiemu. że w ra z ie , jeżliby nie- 
chciał się w tej kwestyi połączyć z A ustrya i P rusam i, te dwa 
m ocarstwa będą się w idziały zmuszonemi, do postawienia na stopie 
wojennćj w ojska, które samo na sic weźmie uskutecznienie i w y
konanie expedycyi w ojennej, w celu nadmienionym.

Bal u prezydenta Izby w^sobotę odbył się dość świetnie. Było 
bardzo dużo reprezentantów rozmaitych opinij prócz górali. P.Dupin 
by ł ubranym ceremonialnie to jes t w krótkich spodniach, w poń
czochach jedwabnych i w trzew ikach z wielkiemi sprzęgami s re -  
brnemi. Ten ubiór dał nawet powód do kilku dość śmiesznych ka 
rykatur. P. Dupin przyjm ow ał prezydenta jak  panującego, wszakże 
muzyka wojskowa i gwardyi narodowej w strzym ały  sie od aryj, 
granych pospolicie za cesarstw a, a  które były' od niejakiego czasu 
w modzie.

W  Izbie działania śm ieszne, żadne a prawie zawsze pełne za
burzeń i kłótni.

Policya podobnież jak  polityka ogólna Francyi zdaje się wycho
dzić z apatyi. Prefekt jej rozkazał aby pewna ilość drzew wol
ności, zasadzonych w lutym 1848 zniszczonemi, zostały . W  nocy 
tedy z 27 na 28 blisko 150 takich drzew ścięto. Lecz co je s t  zna
czniejsza i godniejsza uwagi to to , że w 12 kw artale czy wydziale 
niszczenie tych drzew odbyło się dzisiaj o godzinie miedzy 2 i 3 
w sposób nawet prowokacyjny. I tak na placu M aubert, na w ybrze
żach Sekwany, na placu Panteonu, St. Genevieve, Ecole de Medecine. 
Y\ szedzie operacyi tej assystow ało  wojsko w ilości dwóch batalio
nów. Oddziały te wojska assystow ane przez najmniej stu sierżan
tów m iasta nabijały  broń w obec licznie wszędzie zgromadzonego 
ludu. Lud by ł w swoim postępowaniu cichy, poważny, lecz srogość 
dzika m alowała sic na jego tw arzy . Okrzyki niech ż y je  R zp lta  
p rzepełniały powietrze. Lecz po ścięciu drzewa wszędzie prawie 
odzywano się (a  zw łaszcza na placu M aubert) tnijcie drzew a, my 
wkrótce głow y ciąć będziemy, i ci zuchwalce pospolicie młodzi od 
15 do 20 lat natychm iast byli aresztowani przez sierżantów miasta. 
W o js k o  się śm iało bez liaigrawania się , a bardzo wielu podofice
rów i kaprali krzyczeli z ludem niech i y j e  Rvplla .

Jedno tak aż  w ażna  mam wam donieść nowinę. P. It isse lew a m 
bassador  cesarsk i  ma usiąpić miejsca p. hrabiemu je n e ra ło w i  Ale
ksandrowi S t ro g o n o w i , k tó ry  ma w kró tce  p rz y b y ć  do P a ry ż a  z b a r 
dzo licznym dw orem ; ma on w y d aw ać  bale huczne i liczne dla po
ciągnięcia ku sobie opinii paryżanów , a  bardziej jeszcze  dla w y 
w rócenia w p ły w u  angielskiego jak i  w y w ie ra  we F ra n c y i  i we 
w szystk ich  sa lonach politycznych lord Normanby, am bassador  a n 
gielski. Lecz czy panu S trogonowi się  to uda j e s t  w tem k w e s ty a  
t rudna  do odgadnicnia w dzisiejszem położeniu F rancy i .

Rewie w o jsk a  prawie  codzień s ie  odbywają w  P a ry żu  cząs tkowo 
dywizyami lub b rygadam i,  p rzez p. j e n e r a ł a  C hangarn ie r  na  placu 
Caroussel  albo na  dziedzińcu Tuil ler ies. W c z o ra js zeg o  dnia 8miu 
oficerów donies ionych o socyalizm, zos ta ło  ska zanych  na  p ó ł  żołdu 
z zawieszeniem ich w stopniach i s łużbie . Czyn ten ma być wnie
siony na trybunę Izby. Cokolwiekbądź p rz y p ły w y  w o jsk a  i jego  
promenady w różne s t rony  zadziwia ją  niezmiernie paryżanów , lecz 
nie z a s t ra s z a ją  ich bynajmniej .

W k ró tce  ma być wniesiony do Izby projekt  o podatek od ren t  czyli  
dochodów ro czn y ch ,  z w ła s z c z a  bursowych. Minister finansów m a j e  
zb i jać ,  lecz p ro p o zy c ja  ta  ma mieć in ic ja ty w ę  od kom m issyi  w y 
znaczonej w celu o p ła ty  stępia.

W  dyskussyi  projektu o pomocy publicznej, o której  z ł o ż y ł  r a 
port pan T h ie rs ,  za jdą  zapewne bardzo liczne wydarzenia .  Pp.  j „ _  
liusz F a v r e ,  Cremieux, S aba t ie r  L a ro ch e ,  Arnaud (de l’A rr iege ) ,  
Mathicu (de la  Drome),  Grevy i wielu innych zapisało  się do mów 

przeciw rapportowi.
GRECYA.

ny drachm. Dla uzupełnienia tycn wiadomości poda
jemy wyciągi z ostatnich dzienników wiedeńskich i
trvestskich. , _

„Przybyły do T r y e s t u  kap. P esci na parowcu 4 _
fr ica  p r z y w i ó z ł  wiadomość, ze angielska flota blokuje
Piraus. Anglia domag się oddania wszystkich wysp
które należały do wysp Jonskich. Flota francuzka
była jeszcze pod Smyrną, ale miała odpłynąć do Tu
lono i zostawić częsc tylko na wodach Lewanckich, 
tymczasowo dla przezimowania w Piraum. Od tego 
zamiaru teraz odstępuje. W szakże ta wiadomość nie 
zupełnie ma byc prawdziwa. Admirał Parker blo
kuje na teraz port, i kładzie areszt na wszystkich 
greckich okrętach, a mianowicie na parowcu wojen
nym Otto. P oseł angielski z cała świta przeniósł się 
na statek admiralski?



4 C Z A S .

Osservatore Triestino  pisze: „Dnia 11 stycznia 
w p ły n ę ła  angielska flota sk ładająca się z 1 3  wiel
kich okrętów do zatoki Salamos. Dopiero po 5 dniach 
otrzymał* p. Londos od posła angielskiego T. W yse 
zawiadomienie, że wiceadmirał uda się do niego po 
południu dla udzielenia mu niektórych uwag w imie- . 
niu rządu. O godzinie 2  popołudniu s taw ił  się poseł j  
angielski w towarzystwie wspomnionego wiceadmira
ła"!  oznajmił p. Londos ustnie: ze z rozkazu rządu 
kładzie mu zapytanie, w jaki sposób zechce natych
miast uczynić zadość żądaniom podanym je,szcze 
w  grudniu 1 8 4 8  przez S ir  Edmunda Lyons. Życzy 
sobie, abv rząd grecki w ciągu 2 4  godzin d a ł  mu 
zaspakajającą odpowiedź, w przeciwnym bowiem razie 
doreczv rządowi greckiemu oświadczenie na piśmie, 
a skutki stąd Wynikające, będą dlaGrecyib ardzo ważne.

„Żądane wynagrodzenie należy się po największej 
części* poddanym angielskim i wynosi zaledwo 2 ,0 0 0 ,0 0 0  
drachm.

,Zw ołano  natychmiast radę ministeryalną, na którą 
zaproszeni byli: prezes areopagu, sąd apelacyjny i 
kilku najznakomitszych obywateli Aten dla powzięcia 
opinii w rzeczonej kwestyi. Po dokładnej rozwadze j 
w y rzek li , że wszystkie sześć żądań mogą być ode
słane jeszcze do trybunału, że zatem oświadcze
nie niema prawnej podstawy.

„N aówczas minister spraw  zagr. p rz e s ła ł  angiel
skie żądanie posłom francuzkiemu i rosyjskiemu, do
dając prośbę o poparcie odpowiedzi p. Londos posło
wi angielskiemu, domagającej się oddania rzeczonej 
kwestyi pod orzeczenie polubowrne obu dworów opie
kuńczych, a przynajmniej, ażeby żądanie to sądu po
lubownego odesłanebyło do Londynu.

„Posłow ie  francuski i rosyjski udali się do angiel
skiego, wymieniono wiele not, ale ambasador angiel
ski nieprzyjmował żadnego pośrednictwa. Dnia 18 
popołudniu parowiec „Otto44 miał się udać z Piraus 
do Sy ry  z depeszami rządowemi; że jednakże 
nieco poprzednio admirał P arke r  oświadczył rządowi, 
że żadne ruchy okrętów wojennych greckich w tym 
porcie nie będą miały miejsca, dla tego wyprawiono 
statek angielski za greckim „Ottonem44 z żądaniem, 
aby powrócił, który też otrzymawszy żądanie na 
piśmie rzeczywiście powrócił.

O godzinie 9 3/4 d. 19 w yjechał ambassador angiel
ski, z całem personale poselstwa do P ireu , w siad ł 
na statek Rulldog i uda ł  się zaraz na okręt admiral
ski Queen. Nazajutrz p. Londos odebrał list od po
s ła  angielskiego datowany z pokładu Queen, w  któ
rym ten o s t a t n i  o ś w i a d c z a ,  źe g d y  s t a t e k  Otto m im o  
w y r a ź n e g o  ż ą d a n i a  w i c e a d m i r a ł a  w y p ł y n ą ł  n a  m o r z e ,
takowy z jego rozkazu odprowadzony zosta ł  na po
wrót do Portu, do czego tern więcej by ł  spowodowa
ny, iż ma obok innych rozkaz zarządzenia aby Otto 
i inne statki greckie odprowadzone były do por
tu Salamos, i takowe tak długo były  tamże przytrzy
mane, dopóki żądaniom w nocie pana W yse z d. 
17  stycznia objętym nie stanie się zadosyć.

Jakoż  statki rzeczone tej samej nocy odstawiono 
do Salamos, a rząd na wszystkie strony w y d a ł  roz
kazy, aby zarządzonym ze strony Anglii środkom, 
żadnego niestawiono oporu.— W  niedzielę 20go  au- 
stryacki okręt wojenny M arianna  wiozący z Syryi 
depesze dla c. k. posła i dla rządu, s taną ł na ko
twicy w  p o r c ie  P y r a u s ,  gdzie go poseł austryacki ze 
względu na zachodzące trudności, zatrzymać posta
nowił.

21go dopiero dowiedziano się, że trzy greckie stat
ki handlowe, które chciały z Aten w y p ły n ąć ,  w strzy
mane zostały  przez cztery wojenne okręta angielskie 
w porcie Pyreus stojące. W szakże w pływanie stat
ków do portu niejest dotąd wzbronione. Obiega po
g łoska, ze Anglicy zajęli urząd celny i zak ład  kon- 
tumacyjny w porcie P y reu s ,  i że ten sam los czeka 
dwa inne porta Syra  i Patras.

Z re sz tą  niewiadomo dotychczas, jak  daleko posu
ną się Anglicy w środkach przymusowych; ale wszyst
kie pozory zdają się w skazyw ać , że Anglia w tern 
postępowaniu wcale inne cele ma na oku, aniżeli sa
mą tylko kw estyą wynagrodzenia. Co się tyczy grec
kiego rządu, ten zdaje się chcieć pozostać w grani
cach spokojnej bierności, w nadziel, że dwa inne 
mocarstwa opiekuńcze, których reprezentanci zresztą  
założyli ju ż  przeciw owym środkom przymusowym 
uroczystą protestacyą — energicznie wdadzą się w to 
zajście z* Anglią. Z apew niają  nawet, że poseł fran
cuski w ezw a ł  flotę Rzpltej,  aby śpiesznie do pyrej- 
skiego portu zawinęła.

ROSYA.
Z Kaukazu a i g0 grudnia. Tak skutecznie rozpoczę

ta w ypraw a do ziemi Gałaszewców, odznaczoną zo
s ta ła  nowym czynem walecznym wojsk naszych. Do
w iedziawszy się, że część Gałaszewskich au łów  dała  
nam zakładników, a chcąc zapobiedz ukorzeniu się 
reszty  aułów, Szamil skierował ku nim silna bandę, 
pod dowództwem Naibów: Akińskieg0 i Szatweńskich. 
Celem zniweczenia tych zamiarów, jenera ł-m ajor Iliń- 
ski pomkrmf w  Sorę po-nad Assą ku aułowi Coko- 
Ju rt ,  kolumnę % 3cli batalionów piechoty^ .siedmiu se -

jazdy, przy 2ch  górnych działach i komendzie 
izej rakietniczej, pod dowództwem pul

cin j — r . . ,. _ „
pieszej rakietniczej, pod dowództwem pułkownika 
Slepcowa. Nieprzyjaciel w liczbie do 3 ,0 0 0  ludzi 
z a ją ł  pozycyę na prawym brzegu rzeki w yżw spo- 
mnionego aułu. Dnia 12 grudnia, o świcie, pułkow
nik Ślepców, pozostawiwszy piechotę nieco w tyle, 
z ja zd ą  przebiegł tę odległość około górali od frontu, 
bez szkody od ich wystrzałów, korzystając ze stro
mego nadbrzeża Assy, i gwałtownie uderzył na lewe 
skrzydło. Nie dając im czasu do upamiętania się, 
kozacy Sunżeńscy, a K nimi i reszta jazdy , oraz mi
l ic ja  £a nawet nowo ukorzeni G ałaszew cow ie) od
parli oddział przodowy i główną rezerw ę nieprzyja
ciela, która cofając się, za ję ła  inną pozycyę pod au
łem Korhoj-Jurta. Ale tam zgodny i junacki atak 
kozaków roz trzygnął sprawę; banda została  zbitą i 
zmuszoną do zupełnej ucieczki. Szybko ścigani przez 
naszą jazdę, i przejęci największym strachem, górale 
szukali schronienia w lasach i jaskiniach, porzucając 
broń i konie; Ś c i g a j  trwało prawie do aułu Da

żone z wielkich drzew ściętych w odległych puszczach, 
które o kilkaset mil właściciel wiezie na sprzedaż. 
W szystko to je s t  potworne, niekształtne, dziwne, ale 
pełne ruchu, życia i czynności. Potęga natury i cz łow ie
ka występują razem i walczą z sobą.

Nie mniej zadziwiającemi są  sceny, które się zda
rza ją  na pokładzie tych statków. W  licznych gro
nach wsiadają na te okręty oszuści o których wspo
mniałem, i spędzają czas na zw ykłych  sobie zaba
wach. Szanowni ci panowie uzbrojeni są zazwyczaj 
w pistolety o siedmiu do dziesięciu strzałów . Z d a 
rza się czasem, że zrabują ca łe  miasto spokojnie, le
galnie, bez najmniejszego hałasu . Dopóki są w prze
wadze, miasto dozwala im robić co chcą, ale w ypa
dnie też dzień kiedy ujrzysz z jak i tuzin wisielców 
na latarniach, są  to nasi uzurpatorowie, których skar
cono windując do góry bez żadnego processu.

Kraj który teraz przebiegłem podlega jeszcze tej 
dzikiej sprawiedliwości, której dawniejsze stany już 
nie znają. Ta mieszanina dzikości barbarzyńskiego

tvcha, w samych wyżynach wąwozu Bumutskiego i życia i wyuzdanego zepsucia cywilizacji, uderza po- 
ukończyło się po zupełnem znużeniu koni. W  tej u- dróżującego szczególniej w Karolinie południowej, 
tarczce, jednei z najświetniejszych w historyi naszych j  liiiizianie, Nowym Uileanie a bardziej jeszcze w T e- 
w ypraw  kzukazkich, pułkownik Ślepców, który już  | xas. Je s t  temu z dziesięć miesięcy jak stu awantur*

Ig o  pułku Sunżeńskiego, okryli się nową sław ą. 
Dostało się nam: 2  proporce, 3 0  jeńców, przeszło 
3 9 0  porąbanych ciał, do 3 0 0  koni z siodłami, prze
szło 4 0 0  gwintówek i mnóstwo innej broni. Z  naszej 
strony było tylko trzech ranionych kozaków; ta mała 
strata  pochodzi z szybkości i niespodziewania natar
cia. Piechota, pod wodzą pułkownika Wierewkina, 
p rzyby ła  na pole bitwy, już po porażce nieprzyjaciela, 
lecz osłoniła odejście kolumny na powrót, które do
konane zostało we wzorowym porządku. Skutkiem 
tej rozprawy było to, że reszta G ałaszew ców  po
spiesza z oświadczeniem ukorzenia się , a oraz naj
zaciętszy w niepokorności au ł A del-G ireja ,  d a ł  za 
kładników, bez żadnego sprzeciwienia. Oczywiście, 
że do tego przyczyniło się i przerąbanie lasu , które 
otworzyło nam przystęp do ich wąwozu ze stronjr li- 
nij Sunżeńskiej.

z A m eryk i pó łnocnej.
n .

\ o t c y  O r l e a n  2 0  s i e r p n i a  i 8 4 9 .
,  d a l s z y . —  / o h .  N e r  U l . )

Żegluga na Missisipi je s t  prawdziwym symbolem 
cywilizacyi amerykańskiej. Szeroka przestrzeń tej 
rzeki aż do ujścia Ohio pokryta statkami tak róźno- 
rodnemi ? że niepodobna ich opisać lub w y liczyć ; 
w większej części są  to p a ro w e , z pokładem p e ł 
nym podróżnych, nieraz toną same, znów spotkają się 
z innym statkiem i w towarzystwie przepadają w cze
luściach wodnych. Nikt na to niezważa; w tych kra
jach  nowych, gdzie człowiek tak mało znaczy, życie 
ludzkie musi być tanie.

Ujrzysz coś nakształt białych gór, podobne do sto
gów siana, które wspaniale p łyną po rzece. S ą  to 
ogromne paki bawełny, rozłożone w zdłuż na dzie
sięć lub piętnaście metrów, w zw yż na dwa lub trzjr. 
Dalej coś nakształt galara, statki płaskie czworoką
tne z jakiem podobieństwem do żagla ze dwoma ste
rami u przodu, suwają się po zwierciadle wodnem; 
statki te budowy lekkiej p łyną tylko z biegiem rzeki, 
pod wodę iśćby nie mogły, lviedy te okręty impro
wizowane doszły  na miejsce, rąbią je  w  kaw ały  i 
zużytkowują materyał; takim je s t  geniusz narodu, któ
remu chodzi tylko o szybkość i o korzyści na dzisiaj. 
Tu i owdzie osobliwsze vłodzie w postaci domków 
zbite z deszczek zaledwo ociosanych, w których mie
ści się c a ła  rodzina ze wszystkim sprzętem domo- 
wem, meblami i zwierzęty, a która przybywszy na 
miejsce nowej osady porąbie swoję arkę maleńką.— 
Znowu p łyną gmaclty całe , zbudowane naprzód, któ
re jak  tylko dosięgną brzegu, przeniosą się na miej
sce przeznaczone. Ujrzysz sklepy płynące^z szylda
mi, w arsztaty  wszelkiego rodzaju , a właściciel za
miast ciągnąć je  na kołach i końmi, jak  się to zdarza 
na zachodzie Europie, spuszcza wodą kierując wio
słami. Tu znowu budki z chińskiemi cieniami, ma- 
ryonetki, a nawet wielkie teatra ,  na których gra ją  
Szekspira wpośród wody i nieba, gdzie jeżeli M ak
bet chce się pozbj'ć króla, zamiast przebijać, wrzuca 
po prostu do Mississipi. Dalej idą; długie tratw y z ło -

rywano kobiety, a na właścicieli nakładano kontry
bucje. W szystko szło przewybornie do czasu, lecz 
w yczerpa ła  się wreszcie wspaniałomyślność Vicks- 
burgianów, pewnej nocy pochwycono panów zdobyw
ców, nazajutrz zaprowadzono do bram miasta, i dwu
nastu powieszono naraz ,  wypędziwszy resztę która 
się p rzy jrza ła  dobrze latarniom. W  okolicach po
łudników to prawo latarniane ma wielu zwoleników. 
Otóż widzisz jak  na puszczjr, którą z taką usilnością 
zaw ładnąć  stara ją  s ię ,  zwycięzcy nabierają je j ce
chy i dziczeją jako wilki. Któżby tu chcia ł czekać na 
spokojne wykonanie prawa tak jak  j e  znają i szanu
j ą  cywilizowane narody Europy.

Cobży tu robił taki urzędnik policyjny, konstabl, 
lub policjra n t , w obec np. człowieka z podobną od- 
w a g ą ,  jak  ów którego spotkałem, a który oficera 
goniącego za nim po rw a ł za barki a wskoczywszy 
w wodę razem się utopił. Im bardziej wydalamy się 
ze środka, tein straszliwszą staje się ta dzikość. Nie
raz też poważny a bogobojny odcień kalwinizmu, mie
sza się do tego, tworząc obraz najdziwaczniejszy 
w świecie.

B y l i ś m y  we, dwunastu; Kanadyjczycy, Amerykanie 
i A n g l i c y  na  p o k ł a d z i e  p a r o w c a .  kt«irv n a s  w i ó d ł  do
Nowego Orleanu. Jakiś oficer kanadyjski na pół ż o ł 
dzie rozmawiał z daleko młodszym oficerem angiel
skim. Sąsiedni Amerykanin s łu ch a ł  ich uważnie, był 
to człowiek około 3 0 la t ,  wyschły , szpakowaty, po
nury, milczący, z wielką białą k raw a ta ,  która jak 
mur s te rcza ła  mu w około szyi. Nie byłlo już M or-  
monita ale anabaptysta. Ujrzawszy mnie przyszedł 
do mnie prosto i nagle zapytał.

„No... i cóż się dzieje z twoją duszą?
Potem protekcjjnie oparł  rękę na mem ramieniu.
„Wybornie, a jakże z twoją odpowiedziałem.
„ C h w a ła  Tobie Panie!
„N a wieki wieków amen44 dodałem.
M ierzy ł mnie ^vzrokiem.
„W idzę  że jesteś synem potępienia i ziarnem pie— 

kielnem.44
„A  ciebie to cieszy mój mistrzu44 odparłem.
Odpowiedź moja z a k ł o p o t a ł a  go nieco kiedy jeden 

z  dwóch oficerów o których wspomnieliśmy, począł 
klać dobitnie.

„To są Moabici, krzyknął anabaptysta.
Rozmowa tych panów była bardzo wolna i trzeba 

p rzyznać , źe imie Boskie często było wspominane, 
bez wielkiego uszanowania. W net rozognił się cze r-  
wony nos mojego purytana, gęste w łosy  podniosłj 
się na g łow ie ,  poczem poważnie zbliżywszy się do
r o z m a w i a j ą c y c h ,  krzyknął nad uchem starszemu:

„Bezecny bluznierco, rzucam na ciebie wszystkie 
pioruny  ̂ gniew najświętszego ze świętych! O bez
wstydni. hańbo, obrzydliwości! wieczne potępienie! 
Człowieku miecza, człowieku siw o-w łosy , przeklęty 
jes les  twojemi bluźnierstwj-!44

Kanadyjczycy sa widać bardzo grzeczni i dobrze 
wychowani, tak ja k  ich przodkowie Francuzi. Z a 
miast wrzucić go do wodjr jakbym j a  z ro b i ł , oficer 
spojrzał na purytana i uśmiechnąwszy się r z e k ł :

ze s łow a moje mogły 
(O . c. n .)  ’

„P rzy k ro  mi rzeczywiście, 
pana dotknąć.44
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Dodatek do \m  20 Dziennika „Czas".
W Ł O C H Y .

Hz yin 17 stycznia. O s s e r v a to r e  ̂ Romano, który 
długo zachow yw ał milczenie, oznajmia nakoniec, ze

obrotu w z ię ła  spraw a
przy„_,-----
jes t  niezadowolony
Rzymska. . . .

Jen. Raraguay d Hilliers, otrzymał dzis depeszę 
z P a ry ża ,  wskutek której w yjechał natychmiast do 
Portici; ma on nalegać na Piusa IX aby przyspieszył 
swój powrót.

—1 Czytamy w  Osservatore Romano urzędowym 
dzienniku komisyi kardynałów :

„Mimo niezliczonych wieści rozpuszczanych co
dziennie przez wszystkie dzienniki Europy, niepowie- 
dzieliśmy ani s łow a o powrocie papieża; lecz ponie
w aż najpoważniejsze dzienniki francuzkie i angielskie 
mówią o tem, co się dzieje u nas, albo raczej co się 
nie dzieje, i w ten sposób stwierdzają ważne okoli
czności lub zupełnie fa łszyw e nowiny, w o b e c  tego 
powtarzamy, milczeć d łuże j,  poczytywalibyśmy za 
niedopełnienie obowiązku.

„Powtarzaliśmy ustawicznie: nie wierzcie tym w ia- 
domostkom nieczystego źródła , a mimo lo zapewnia
no ciągle, że papież będzie już  w Rzymie między 10 
a 15  grudnia, później zapowiadano jego przyjazd na 
1 0  lub 15 stycznia, to jesl na dzień, w którym te 
s łow a piszemy. Tymczasem papież jest w Portici.— 
Niezawodnie pragniemy powrotu papieża, bo z jego 
przyjazdem nietylko z łe  wszystko ustaje, ale zaczy
na się wszystko dobre; a przecież nie jesteśmy w sta
nie powiedzieć kiedy powróci,

„Z  tej samej kuźni wychodzą wiadomości, odnoszą
ce się do pożyczki. Raz dzienniki donoszą, że kar
dynał Antonelli nakłoniony względami politycznemi, 
za w ar ł  z panem de V<.: pożyczkę na niesłychaną sto
ne 9 0  od sta, drugi raz znów same gazety utrzymu
ją  że pożyczka jest podpisana przez posła cesarza 
l o s s  v i s  kiego, który z powodow politycznych, ła two 
d  o r  ozu n i i a I n y c h , miał zgodzić się na pozyceme Jego 
świątobliwości 8  do 1 0  nnhonow dukatów na rowm 
z procentem 3  od sta.

„ D z is ia j  nie zgadzają  s ię  korespondencje. Jedne 
donoszą: pożyczka zaw arta  z domem Foulda; drugie, 
że kardynał Antonelli traktuje z domem angielskim; 
inne n a k o n ie c ,  że jakiś dom  a m e r y k a ń s k i  zobowiązał 
się do pożyczki, że nawet p o s e ł  Stanów Z j e d n o c z o 
nych zakomunikował w tym względzie Ojcu świętemu 
korzystne propozycye.

W szystkie wieści, głoszone o kontrakcie z baro
nem de Rothschild, są fa łszyw e, żadna tranzakeya

*   " r * n s « « s S f J W SS  A  „a-
ród Pomiędzy tem i środkami dwa są  najcelniejsze, 
utworzenie s i ły  zbrojnej, wiernej i poważnej, zacią
gnięcie pożyczki dla usunięcia papierów rzeczypo- 
spolitej i założenia banku papiezkiego, któryby mógł 
ocucić przemysł handlowy i rolniczy i dozwolić w y
konania wielkich dzieł powszechnego użytku.“ Dalej 
tenże dziennik zapewnia, żc jeżeli rząd papiezki za 
wrze umowę z domem, który pod najkorzystniejsze- 
szemi warunkami będzie się chciał jej podjąć, to 
w razie równych warunków, wszelki dom katolicki 
pierwszeństwo otrzyma.

—  J9  stycznia. Ambasador austryacki, Maurycy 
Dietrichstein przybył do Rzymu. J e n e ra ł  Raraguaj 
d’Hilliers jes t  słaby.

—  P o w i a d a j ą  znowu, że papież przyjedzie 2  lute- 
tro, j a k o  w święto oczyszczenia Matki-boskiej; lecz 
c z y te ln i c y  uważali zapewnie, ż c  . . . .w zapowiedziach

powrotu papieża, ma nyc ju z  usuniętą. Dom Roth- 
schildów podpisał się na 10 milionów, które płaci 
natychmiast, r e s z t u j a c e  JO  nnhonow mają być uzu
pełnione przez kapitalistów franeuzkich. Akt poży

ombardzko-weneckiej. Opiecz go amnestyowa- 
8 4 6  więźniów za inne przestępstwa w jednej tyl

nie 1,'
no 1 8 4 6  więźniów za inne przestępstwa w jednej tyl
ko prowincyi Aqufili, ale co do przestępców polity
cznych wewnętrznych nic dotąd nic w>

— Na posiedzeniu Izby s a r d y n s k i e j  .. » nią 2 .1 - g o ,  
rozbierano projekt nowej pożyczki ' '  [ 1 * b i 
lionów fr. J e n e ra ł  Aviernoz skarżył się < 
cie, jak m ów ił,  chorągwi trójkolorowej, g <u y -
ku ł  7 4  statutu stanowi, że sztandarem 1 ie,” ° u jty 
dzie chorągiew biała. Ministrowie sprawie ‘̂ o sci  
i handlu wspólnie z poczetem Izby i panem > ° *1 j o 
odparli zarzuty jenerała Aviernoz dowodząc, ze^ 
ragiew trójkolorowa, która powiewała nad bizigami 
Adyi i Minchio będzie na zawsze sztandarem narodu.

Jen e ra ł  Rabormida dodał, że sztandar len uznany 
został w traktacie z Austryą.

— 2 0  stycznia. Czytamy w S i  ecie następne szcze
góły, do których lubo on sam nie zdaje się przywią
zywać 'zupełnej wiary, ale które podajemy: choćby 
dla tego, aby wykazać, jakie są jeszcze trudności 
w załatwieniu sprawy włoskiej.

„Jeden z naszych korespondentów rzymskich pisał 
nam przed kilkoma dniami: armia nasza zapewne nie 
zadługo odpłynie, ale powróci jeszcze prędzej w te
dy, kiedy spraw a nie będzie już spraw ą rzymską, 
lecz włoską, kiedy trzeba będzie wystąpić z chorą
gwią przeciw chorągwi, z zasadą przeciw zasadzie. 
Tenże sam korespondent donosi nam dzisiaj: że św ię
te kolegium po głębokiej rozwadze, uznało niepodo
bieństwo przywrócenia w ład y  świeckiej papieża, 
szczególniej na prowincj ach bez ciągłego utrzymania 
załogi cudzoziemskiej, że zatem zgadza się na rozwią
zanie państwa papiezkiego pod nastąpnemi w arunka
mi: Miasto Rzym, rezydencja  papieża, będzie ogło
szone miastem wolnem , podległem załodze utworzo
nej z siedmiu najznaczniejszych państw europejskich, 
w  liczbie odpowiedniej jej ludności katolickiej. Prowin- 
cye będą miały wprawdzie herby papiezkie, ale we 
wszystkiem, co się tycze adminislracyi cywilnej i po
litycznej, będą połączone z Modeną, Toskanią i Nea
polem stosownie do położenia jeograficznego. Ducho- 
wieństu pozostawia się wolną adininistracyą w łasno
ści obecnie przezeń dzierżonych, tak w Rzymie jako 
i na prowincyach z tym przywilejem, że z właności 
owych będzie uwolnione od wszelkiego podatku na 
teraz i na przyszłość.

— W ojska francuzkie od miesiąca ulokowały się 
najwygodniej, dostarczono wszystkim łóżek. Armia 
ca ła  znacznie jes t  zmniejszoną, liczy bowiem w s z j -  
stkiego 18 do 2 0  tysięcy, a jeszcze mówią, że kilka 
pułków odesłanych zostanie.

— <SUatuto donosi z Romanii 19  stycznia. „Osta
tniego czwartku o 9  wieczorem, stu bandytów w Ca- 
stignala miasteczku obok Frenza, dopuściło się zbro
dni nadwyczajnej śmiałości. Łotry te, przebrawszy 
się za żołnierzy, w esz ły  uzbrojone flintami do kawiarni 
i innych miejsc publicznych, aresztując wszystkich, 
ktorj’ch tam napotkali. Następnie kazali się zapro
wadzić do mieszkania tych, o których domyślali się, 
że mają pieniądze i zrabowali najzupełniej. Uwię
ziwszy osoby w kawiarni, udali się do koszar, gdzie 
zeszli niespodzianie karabinierów, a grożąc śmiercią 
w razie najmniejszego oporu, powiązali bez trudności. 
Zrabowali municypalność, a kilka osób zostało bar
dzo ciężko rannych.

T u r y n  21 slycz. Izba senatorów przyję ła  prawie 
bez dyskusyi prawo powiększające liczbę okręgów 
wyborczych. Ta uchw ała będzie dziś lub jutro ogło
szona, i nabierze mocy obowiązującej przed nadej
ściem wyborów naznaczonych na 2  lutego.

Izba deputowanych zajmowała się dzisiaj proje
ktem do praw a znoszącym art. 118 kodeksu cywilrtego 
i zabraniającym cudzoziemcom kupowania dóbr w S a r 
dynii. Projekt zosta ł  przyjęty większością J 2 0  g ło 
sów przeciw 7.

Mówią iż cesarz R o s j j s k i  wzbrania się przysłać  
posła do Turynu, dopóki jen. Chrzanowski nie zosta
nie usunięty z dowództwa armii. Margrabia d’A ze-  
glio zw ażając na szkody jakieby przez zerwanie dy
plomatycznych stosunków z Rosyą poniósł handel 
sardyński, przychyla się do żądania Rosyi i ma przed
stawić stosowny projekt izbie deputowanych.

— Korespondencye francuskie donoszą o projekcie,
0 którym dawniej wiele mówono, to jes t  ustąpieniu 
przez Austryą Piemontowi tej części Lombardyi, któ
ra między rzeką Mincio i jej granicami leży, za w y
nagrodzeniem 4 0 0  milionów franków, i pod warun
kiem traktatu zaczepnego i odpornego między Austryą
1 Piemontem. Zdaje  się , żc to je s t  dawna wieść, 
podniesiona na nowo bez żadnej zasady.

— Dnia 2 5  slycz. Izba na wczorajszem posiedze
niu zajm owała się dalej rozpraw ą nad pożyczką, o 
której wyżej wspomnieliśmy.

Dziennik Opinione podaje list z Medyolanu odno
szący się do wieści o ustąpieniu Lombardyi.

„Listy z Wiednia donoszą nam ciągle o ustąpieniu 
Lombardyi; to wszakże dziwna, że dzienniki nic o 
tem niepisały. Ryć może, że milczenie trzeba t łu 
maczyć sułowością cenzury, która przestrasza orga
na publiczne losem dziennika Presse. J a  niewierzę 
w układ podobny, ale owa uporczywość, z ja k ą  te 
wieści pow tarzają ,  każe się domyślać, że musi być 
w nich coś prawdy. Niema wątpliwości, że jes t  
•stronnictwo w Wiedniu, które mimo zwycięztw Ra
deckiego mniema, iż prowincjra nasza je s t  przeszkodą 
dla cesarstwa w organizacji politycznej i trudnością 
strategiczną. Zdaje s ię, że opinia ta rozszerzona jes t  
dość w świecie politycznym, a nawet w gabinecie 
cesarskim. Jestto fakt ważnjr, który wcześniej czy 
później w yw oła  nastąpności. Od kilku dni potwier
dza się wiadomość, że to nowe państwo utworzone

będzie na korzyść księcia Modeny, który w  rzeczjr 
samej w yjechał nagle do Wiednia. Przypuszczenie 
to zdaje mi się prawdopodobnem, zw ła szcz a  jeźli 
zważymy, że Austryą wynagrodzoną będzie, usuw a
ją c  się z trudnego zadania z wszelką możnością po
wrócenia do swych praw w czasie korzystniejszym, 
jeżeli,  j a k  sądzić w ypada, braciszek V. nie będzie 
miał dzieci.

F lo re n e y a  2 0  stycz. Przerwano^ negocyacye to
czące się między rządem toskańskim i gabinetem wie
deńskim co do pobytu wojsk austryackich w lo sk a -  
nii. Oba rządy nie mogły się zgodzić na epokę w y
marszu.

H ISZ PA N IA .
M ad ry t  2 0  stycz. Nie skończyły się jeszczef roz

praw y nad ministerj alnjun projektem o poborze po
datków. P. Mon oświadczył się w  tej kwestyi za 
gabinetem, skąd wnosić w ypada, iż wkrótce obejmie 
napowrót zarząd ministerstwa skarbu. W  chwili o- 
dejśćia poczty p. Bermudez de C astro , potępiał pro
jek t i naganiał postępowanie dawnego ministra skar
bu, tj. pan Mon. W szakże  wątpić nie można, że 
projekt będzie prz jję ty , poczem senat zajmie się jego 
roztrząśnięciem, a następnie posiedzenia zostaną za 
wieszone. Członkowie gabinetu nie zgadzają się z so
bą co do kwestyi rozwiązania kortezów.

PORTUGALIA.
Wiadomości z Lizbony 2 9  stycz. donoszą: że po 

sześciotygodniowjrch rozprawach ministeryum otrzy
mało zwycięztwo i adres zosta ł  zawotowany. _ Tyle 
co do rezultatu materyalnego, lecz co do zw ycięztwa 
moralnego po wzajemnych zarzutach, jakiemi hr. I ho
mar i jego przeciwnicy m a r s z a ł e k  Sąldacha , hr. r a i -  
pa, lir. Mello i inni kolejno się obrzucali; trudnoby 
było powiedzieć, kto zyska ł  na tych rozprawach. 
Ministeryum skarbu doniosło w  ciągu rozpraw  o stanie 
finansowym: dochody na rok 5 0  i 51 7 ,4 1 4 ,0 0 0  0 0 0  
reisów, a rozchody 8 ,9 3 8 ,0 0 0 ,0 0 0 ,  stad okaza ł  się 
deficyt 1 ,5 0 0 ,0 0 0 ,0 0 0 .  '  9

i' r z ę d o w  e.
N. 6918. [459]CESARSKO-KROLEWSKI TRYBUNAŁ 

M iasta K rakow a i Jego Okragu.
W skutek prośby Gertrudy Mazurkiewiczowej wniesionej w imie

niu Henryka, Izabelli i Julii małoletnich po Michale Mazurkiewiczu 
pozostałych dzieci, tudzież Franciszka Miądzińskiego w imieniu ma
łoletnich Ignacego, Jacka  i Marianny, po Maryannie z Mazurkie
wiczów Miadzińskićj pozostałych dzieci, oraz W’iktoryi z Mazur
kiewiczów Wilczyńskiej,  Stanisława Wilczyńskiego małżonki, o 
przyznanie im spadku po Andrzeju Mazurkiewiczu, względnie pier
wszych stry ju ,  względnie drugich wuju, a względnie trzeciej bracie 
rodzonym, pozostałego. składającego się z ruchomości i połowy 
nieruchomości N. 271 przy ulicy Starowiślnej w gminie VIII M. 
Krakowa położonej — e. k. Trybunał po wysłuchaniu wniosku Pro
kuratora i w myśl art. 12 ust. hip. z r. 1844 wzywa wszystkich 
prawa do pomienionego spadku mieć mogących, aby się z takowe- 
mi w przeciągu miesięcy trzech do Trybunału zgłosil i;  w przeciw
nym bowiem razie, spadek rzeczony zgłaszającym sukcessorom 
w częściach na nich przypadających przyznanym zostanie.

Kraków.dnia  8 listopada 1849 roku.
Sędzia prezydujacy, J.  Czernicki.

(2 -3)  Z. Sekretarz P. B u rzyń sk i.

X. 38. RADA M IASTA KRAKOW A. [4 6 2 ]
W ydział porządku i bezpieczeństwa publicznego.

V. E d y k t a l n e  w e z w a n i e . 

W zyw a niniejszem następujących popisowych 

I m i e i N a z w i s k oN. po- 
rządk.

- Ner 
domu Gmina

i 10 7 P.
2 27 7 K.
3 69 10
4 103 7 K.
5 158 8
6 102 7
7 2 8 0 8
8 144 9
9 32 7 K.

10 146 8
11 163 10
12 45 7 P.
13 67 7 K.
14 93 7 K.
15 142 8
16 22 7 P.
17 123 8
18 10 11
19 38 7 K.
20 262 8
21 75 6
22 161 6
23 71 7 P.
24 101 7 K.
25 87  Krowodrza
26 3 o l 8
27 129 6
28 11 Łobzów

jakoto:
Rok

urodzę.
Kański Ludwik 
Slęzakowski Jan 
Kaufman Abraham 
Kochanowski Józef 
Pawlikowski Romuald 
Idzikowski Jakób 
Kwaśnieski Ignacy 
Papież Józef Błażej 
Wójcicki Feliks 

Biernaciński Tomasz 
Wolfgang Leib 
Jurgalski Antoni 
Pierońkiewicz Maksymilian 
Kaniewski P a w e ł  
Sokołowski Piotr
Dobrzański Stanisław  
Słonimski Jan  
Singlust L ew i  
Guliński W incenty  
Hudzikowski Feliks  
•atelbaum W o lf  
Lerer Salomon  
l  ytkowski Franciszek  
Kirasiński Piotr 
Tow isz  M ichał  
Miarczyński Andrzej 
R osenstm ieh  Nachein 
Czapliński Jan

1829 .

V

r>
r>
v
V 
T)

1 8 2 8

1& 7
W
V
V
V
r>

V



G DODATEK DO CZASU.

N.p«-
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Ner
domu Gmina l in ie  i N a z w i s k o

Hok
urodzenia

2 9
3 0
31 
$ 2
33
3 4
35  
3 0
3 7
3 8  
3ft 
4 0  
4 J
4 2
4 3
4 4
4 5  
4 0
4 7
4 8
4 9
Q0
•51
* 2
53
5 4
55
50
57
5 8
59  
GO 
61 
6 2  
0 3  
6 4  
6,5 
00
07
0 8  
0 9
7 0
71
7 2
73
7 4
75 
7 0
77
7 8
7 9
8 0  
81  
8 2
8 3
8 4
8 5
8 6
8 7
88
8 9
9 0
91
9 2
9 3
9 4
95
9 6
9 7
9 8
9 9

100 
101 
i o b
1 0 3
104
105
1 0 6
107
1 0 8
109
1 1 0  
111  
1 12 
I 13
1 1 4
115 
1 1 0
117
1 18
119  
12© 
1 2 1 
122
123
1 24
1 2 5
120
1 27
128

6
10
8

11
8
O K. 
O 

11 
7 
7 
7-

Kawiory
7 1>.

P.
K.
Iv.

17
145  
109  

10
3 4  
1 6  
19
53  
9 8

2 8 0  
8 

202  
17  
4 7  
5 0  

. 2 3
1 0 3  

19
6  

81 
13  

189  
55  

3 4 8  
81  
52
35
5 4  
0 8

200 
4 4  
88 

12 5  
1 0 5  

6 4  
10

1 0 4  
198
60 

185  
221 

2 3  
70  

1 6 3  
2 9 0  
122

4 9  
59

10 6  
4 3  8
7 9  10  
6 7  10  

3 5 5  9
1 4 9  8

6 3  Nowa W.
2 9 7  8

5 0  11 
1 2 9  8

81  7  K.
5 Krowodrz.

2 0  4 1
41  7  P.
2 3  7
12 Czarna Vi; 
41 7  P.

111 10 
2 7 0  8

6 Ginter F ranciszek 
6  Rejgosz Franciszek
6  Dauglowicz Abraham  Izaak 

Zwierzyn. IJudek Szymon
7 P. Sendrakowski W alenty 

Grzegórzki W ykusz W incenty
,, Leśniew ski M arcin 

Pokuciński Karol 
W einberger Kalman 
K w aśniew ski W ojciech 
W eistlilz M ojżesz 
Piliński Jozef 
Orezykowski Jan  
Klempner Samuel 
Szerm er Salomon 
M atiasik Kazimierz 
D ługosz Józef 
K ozłow ski F ranciszek 
Łyczko Jakób 
Harąn Andrzej 

Zwierzyn. 1 ryc Karol
1 0  Cukierman Izrael 

Krowodrz. Chojna Adam 
9  Łodziński Józef 
O Glasshut Salomon 

Nowa W. Siennik W ojciech 
7 K. ('zarnecki Jan  

Krowodrz. KllŚ Józel 
O Abraaraowicz Zemel Łeib 

1 0  Mond Abraham 
Zwierzyn. Strzem ecki M ateusz 

I*. T raba Jan  
Reiner Nachem 
Zwoliński Łukasz 
Kotofa W awrzenj.ec 
Jaroszew sk i Sebastyan 
Lipiński S tan isław  
Śliwiński Jan  
Chajm Chajm 
K adet F ranciszek 
Rysz Jó ze f 
Szulman Hil 

Zwierzyn. Talarek Józef

1 8 2 7

t
6
7
<
7
7
8 

10
8,

8
11

K.
P.
P.
K.

10
8
8

T, o bzów
7 K.
8

75
122
1 4 9

7 K.
8 
8

0 4  Nowa W. 
1 3 3  10

2 1  Krowodrz.
101
2 7 3

6 8
191

8 7
10
52

105

7 K.
8
7  K.  
6
7 K. 
7  K. 
7  K. 
7

4 8  Ki •owodrza
6 2

114
2 3
81

7 K. 
O
7 K. 
O

5 0  6
4 5  (;
8 6  7 i>
2 9  7 k .

1 1 4  9
1 4 0  8
182  8  
1 0 4  7

5 3  6
6 0  1 0  

2 1 9  9  
114 6
181 8

M arkin Kalman 
Jarosiński Sebastyan 
M arzec S tan isław  
Sobierajski Jan  
Schiesslor Franciszek 
T o b i a s z  J a n
Kudas Jó ze f 
Kozłow ski Jan 
E rb e r Abraham Leib 
S chajer Jakób Jó ze f 
Łopuski Adolf 
K ieresiński Jan  
Janu tka Franciszek 
Hojnacki Jó ze f 
F ruhauf Aron 
Niemczykicwicz W incenty 
K aczorow ski Klemens 
M otyka Tomasz 
Kotkę Abraham Jonas 
Demo M ateusz 
A ssystow icz Jakob 

. Gromczyński Franciszek 
Gliński Jan  
ZeJinger Chajm 
Sw atkow ski Antoni 
Talarek Jó ze f 
Skorupa M ikołaj 
Karczow ski Andrzej 
Gil Jan
Englender M arkus 
Mucha Feliks 
Tomaszkiewicz Jan  
Rabczewski M arceili 
Prokopowicz P aw e ł 
Kucharski Jó ze f 
Piranowski P iotr 
M ardela Józef 
Grabowski P aw e ł 
Janusiński Antoni 
K oziara Kazimierz 
Hanasiński Jó ze f 
Koper Kopci Eliasz 

A ssysto w i C Z C V pry a o 
Unger Salomon 
Fromner Chajm 
Singier W olf 
W eithaler Jacenty  
Pietrzykow ski A leksander 
W itkowski Jan  K anty 
r »ehalski Feliks
Wójcik Ja„
Maszkowski Jan
Cukierman Esriel 
Grosshut Natan 
Rozdziałkow ski Antoni 
Reszow er E liasz 
Kmiecik Stefan

1 8 2 0

33
1 8 2 5

1 8 2 4

1823

N.po- Ner 
rzijd. domu

Gmina I m i e  i N a z w i s k o Rok
urodzenia

1 2 9  1 7 0  1 0
1 3 0  4 9  11
131 1 9 4  9
132  2 3 9
1 3 3  2 9 6
1 3 4  111
135 2 5 4  
130

Reisleld Gumpel 
W ider E liasz 
Gawroński Bartłom iej 
Janiszew ski Jó ze f 
Kuliśkiewicz Tomasz 
Zw irczyński S tan isław  
Łodziński P iotr 

2 4  G rzegorz . Belejowski S tan isław
1 37  14 4  9  Papież W incenty
1 3 8  61  pół wsie Duś Jan
1 3 9  8 4  6  Bases M aurycy
1 4 0  1 7 8  O Rosenberg Szymon
141 3 9  7  Papież M ichał
1 4 2  3 2  7  K. Lekszycki M ichał
143 13 4  8  Karczow ski Andrzej
1 4 4  155  % 9  Kang Tadeusz
1 4 5  1 61  O Szpiugarn Noe
1 4 0  5 2  O M achaus W olf Leib
147  1 8 7  9  Smoliński K asper
148  3 3  r .o iizó w  Rabczyński W incenty
1 49  17 7 5  Ozido P aw e ł
1 5 0  11 O M iitzner Abraham
151 141 7 K. Biernaciński W incenty
152  0 9  7 K. Kowalski Antoni
153 1 42  9  Filipowski Jan
154  171 9  Osoiiński K ajetan
1 5 5  8 6  Krowodrza Jagielski M ichał
1 5 0  1 1 0  9  M azurowicz Feliks
157 6 8  6  Abrahamowicz Aron
1 5 8  2 0  Czarna w. Bastonik Tomasz

1 8 2 3

1 5 9  1 O
100 2 2  7 P.
161 1 42  8
1 0 2  31 7 P.
1 0 3  31  8
10 4  2 2 2  8
105 2 2 4  8
1 00  1 1 3  8
107 5 0  11
1 6 8  3  7 K.
1 6 9  103
1 7 0  61 

21171
172  147
173  1 8 4
1 7 4
175
176

O
6

11
8
9

2 0  Z w ierz. T rzeciak Franciszek
17
11

179 2 9
180  176
181  2 2 7  8
182  2 5  11
1 8 3  17 5  1 0
184  2 7 3  8
1 8 5  21  11 
186
187
1 8 8
1 89
19 0

7 K. 
9

O N achhauser Samuel
6  H e r m a n  W o l f

177 liii) U Raisfeld Markus
1 7 8  4 2  O Rosental Jó ze f Klemens

7 P. Karczewski Stanisław
6 Rogoziński B łażej 

Kania W ojciech 
Goldberg Dawid 
Junger Izrael 
S ternalski S tan isław  
F rankfurter Ezechiel

2 5  Z w ierz. G ołyska Jan  
5 4  6  Cemzer L azar
7 8  6  Gołębiowski Ja n  Leon
3 2  6  Birnbaum Abraham

5 Z w ierz. K łostow ski Józef
191 2 6 8  8  Szopiński W ojciech
1 9 2  6 0  Z w ierz. Chemiński Kajetan
193 2 2 Grzegórzki. Nowakowski Jakob
1 9 4  5 5  N .-W ieś. S tuczyński Jan
j ok M l 7 u Klęcki Tomasz

Z aleka Antoni 
Mendelson R afa ł 
Oberleder Salomon 
Likier M endel 
Ranas Jan .
Aronsohn Abraham 
Niewiadomski Izaak 
Lipiński Tomasz 
Girasiński Jakób 
Czajka Szymon 
Szczerba J » ko“ 
Gutowski Karo 
Kaw ecki W ojciech 
Frasiński Jó 7,e 
Nowacki Jan
Pajaczkow ski Jak(j|»

 Z abłocki M arcin
2 1 3  3 2  N .-W ieś. Buczek Benedykt
2 1 4  8 2  7  P . MiiIIer Henryk

Kalmus M ojżesz 
B arański M arceli i 
M elz Dominik 
Klik Antoni 
M irosz Izaak  
Niezejowski W incenty

7  K. Stefański Adam
2 2 2  136  8  M ikołajczyk Jakob
2 2 3  I Krow . Serkow ski S tan isław
2 2 4  181  8  Kulik Kazimierz
2 2 5  3 4  Półwsie Folkiński W incenty
2 2 0  112 O Unger Jó ze f
2 2 7  11 7 K. Paduchow icz Teofil
2 2 8  2 7 9  8  Paurow icz Tomasz

O
O
6
6
O
O
7

1 95  31
1 9 0  3 3 5
1 9 7  1 1 3
1 9 8  17
1 9 9  1 2 3
2 0 0  0 7
201 105
2 0 2  17
2 0 3  1 0 4
2 0 4  1 3  Piaski
2 0 5  5 2  7  K.
2 0 6  3 4 8  9
2 0 7  2 0 0  9
2 0 8  9 8  Krow.
2 0 9  l i i  8
2 1 0  10 7 K.
211 0 5  O
2 1 2  129  8

2 1 5  9 8
2 1 0  132 
2 1 7 ' 7 0  
2 1 8
2 1 9
220 111 
2 2 1 5 8

O
8
7 K. 

8 5  Krow. 
4 5  6

8

33

33

5?

33

33

33

33

33

33

33

33

37

W
33

33

55

55

55

55

55

1 8 2 2

Burdos Burdziński Andrzej 
Dobrzański Jó ze f 
F laszczyk Jan  
Jaronkiew icz Jakób 
Owca W alenty 
Pisuleski A leksander 
Szafrański Andrzej 
Sulikowski Kazimierz 
Bander M artke 
New Jó ze f 
Braunstein E liasz 
K irsz Mendel 
Feldstein M ojżesz 
Kochański Ja n  B łażej 
Zieliński W incenty

v
»
»
5?
»
55

55

55

55

V 
55 

55

V 
55

1 8 2 2
55

55

#
55

V 
55 

55
V
55

»
55

55

55

V 
55 

55 

55 

55 

55 

55 

»
55

55

55

55

55

55

55

55

55

55

55

55

55

1821
55

55

55

55

55

55

55

55

55

55

55

55

55

55

.55

55

55

1Ś21
55

55

55

N.po- Ner r. .„ * , , ununarzad. domu I m i e  i N a z w i s k o

0
7 2

1 
51

200

2 4 4
2 4 5  
2 4 0
2 4 7
2 4 8
2 4 9
2 5 0
251
2 5 2
2 5 3
2 5 4  I g i
2 5 5  1 9 4
2 5 6
2 5 7
2 5 8
2 5 9
2 6 0  
261 
2 6 2

2 6 9  3 8
2 7 0  9 3
271  1 9 0
2 7 2  2 5 7

2 2 9  1 0 0  9  Prokopowicz W incenty
2 3 0  9  7  K. llzyza  Karol
2 3 1  9 7  Krowod. Luszczyk M ikołaj
2 3 2  1 7 2  9 Grzelowski P aw e ł
2 3 3  4  Krowod. Szymański W incent
2 3 4  1 7 8  O Rosenber Izaak
2 3 5  6 4  7 P . Jasiak  Andrzej
2 3 6  2 0 8  9  Zielińsi Jgnacy
2 3 7  OóKrow od.Ladko Józef'
2 3 8  2 1 4  6  Jarosk i M ichał
2 3 9  17 7 K. Jackiew icz Konstanty
2 4 0  “*5 7  K. Trzebią Bartłom iej
2 4 1  . 9 Zw ierz. Pietrończyk Adam
2 4 2  *84  8  Kubikowski Franciszek
2 4 3  2  11 K atz Leibel

4  Półwsie Ostrowski Jan
i i  ... ” . . l1|ackowski Felix 
1 1 1  iaskl Trynka Antoni 

1 0 6  9  Biborski E dw ard
7 K. Sula August 
7 K. Linczewski Jakób 
* K. M arcinkowski Szymon 
71*. Papuziński Filip 
9  Nowiński iMarcin

7 8 Krowod. Panuszew icz Felix 
9  Szalew ski Kazimerz
J  S taw arsk i Jgnacy

8 4  Krowod, Henzlik Franciszek 
1 11 W eehsel Zaude 

9 4  7 K. Gędzierski Jó ze f "
2 2  O Paciczak M ichał 
21 Nowa w . M ucha S tan isław  
1 4  Krowod. Gniłka B łażej

_   9  7  K. W róblew ski Karol
2 6 3  *98 8  W ałeck i Ignacy 
2 0 4  4 Cza.w. Sikorski Józef
2 6 5  1 0 8  7  K. Fladziński Tomasz
2 6 6  8 3  6  Ziissmann Robert
2 6 7  1 8  Piaski Gruda Franciszek
2 6 8  2 8 8  9  Zieliński Jgnacy

7 Goliński Piotr 
7 K. Kaniewski S tan isław  
7 K. H ass M ikołaj 
9  Banasik Sebastyan

2 7 3  9 0  Krow. Rzepecki Jan
274 14 C zar.w .Zychow ski Kazimierz
2 7 5  7 Kawio. Drapalski Antoni
SJ76 8  M azur Jan Andrzej
2 7 7  1 14 9  W ścisłow ski Jan
2 7 8  1 5 9  8  Pojałowski Jan
2 7 9  2 5  Zw ierz.G ołyska M arcin
2 8 0  8 9  7 P . Lodecki Franciszek
2 8 1  185 9  Paszczyński Józef
2 8 2  15 6  W ojtaszek Kasper
2 8 3  8 7  Krowod. Radoń Andrzej
2 8 4  3 5  „ Barbura W ojciech
2 8 5  2 2 1  8  M usiał Franciszek
2 8 6  1 45  1 0  Kamzler E liasz
2 8 7  0 9  1 0  Bluin Liber
2 8 8  4 4  Nowa W . Sokół Franciszek
2 8 9  1 4 0  8  Staszczykow ski M ateusz
2 9 0  8 3  6  Lufbig L azar
291  11 Grzeg. Dwórażny M ichał
2 9 2  191 10 Groner M ojżesz
2 9 3  1 2 3  6  Borkowski Wilchelm
2 9 4  8 6  7  Jadow ski Franciszek
2 9 5  7  K aw iory Balcerski Karol
2 9 6  5 2  7  Królikowski Franciszek
2 9 7  11 Półw sie Griser Antoni
2 9 8  n n » i:
2 9 9  1 3  Z w ierz. Kossowski W incenty
3 0 0  103  10 M arkin M arkus Dawid
3 0 1  7  „ rMaJ ewski M arceili
3 0 2  2 5  Czar. W. Ciesielski S tan isław
3 0 3  61 P ółw sie Stanecki Piotr
3 0 4  101 J  Biernaś W ojciech
3 ° 3  15  Krowod. Śliw a W incenty
3 0 6  2 0 a  9 Św inka Ja n
3 0 7  4 6  Półwsie W ójcikiew tez K asper

i i  n  Dybiszewski Teodor
14 Półwsie Starow iejski S tan isław  
4 9  .. K siążczyk W aw rzeniec

Grabowski P iotr 
Tarczyński Teofil 
K ozłow ski Florentyn 
Filipowicz W alenty 

7 K. Paszczyński Józef
6  E liaser Abraham
7 P. N osakiew icz B łażej  

Gurecki Andrzej 
Czaputowiez M arcin 
Kowalski S tan isław  
Zbik M ateusz

w paluch Jan  
7  p . B rzechw a W ład y sław  

o * *  9  , Fideliusz Jan
3 2 5  2 5  Grzegor. K ozłow ski Jan
3 2 6  2 4  Łobzów Sapeta P iotr
3 2 7  2 0 9  1 0  Kolberg Izaak
3 2 8  2 4  Czar. W . Janutka M ichał

Rok
urodzen ia

18 2 1

3 0 8
3 0 9
3 1 0
311  1 39
3 1 2  140
3 1 3  1 6 6
3 1 4  264/r
3 1 5  16
3 1 6  8 7
3 1 7  31
3 1 8  105
3 1 9  2 2 6
3 2 0  3 8
321 1 2 9
3 2 2  2 21
3 2 3  4 4
3 2 4  1 4 8
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9
9
9
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8
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329
330
331
332
333
334
335
336
337
338
339
340 
34 i
342
343
344
345
346
347
348
349
350
351
352
353
354
355
356
357
358
359
360
361
362
363
364
365
366
367
368
369
370
371
372
373
374
375
376
377
3 7 8
379
380
381
382
383
384
385
386
387
388
389
390
391
392
393
394
395
396
397
398
399
400
401
402
403
404
405
406
407
408
409
410
411
412
413
414
415
416
417
418
419
420
421
422
423
424
425
426
427
428

161
255
226

16
270

1 K row od. Z w irczy ń sk i Ja n  
222 9 K aczm arsk i W alen ty
191 9 W ójcik  J ó z e f

32 N ow a W .W ro b e l Ja n
8  M oraw sk i Ignacy
9 Z ygm untow icz W incenty  
8  Ja s iń sk i B ła ż e j
7 K. Książek Michał
8  K arlińsk i J ó z e f  

I  i Z w ie rz . K ow alsk i Jak ó b
12 Krowod. Czekajski Wincenty 

6 Łobzów Florczyk Jan 
92 Zwierz. Olszewski Mikołaj 

207 9 Marszałek Tomasz
7 K. Kieresiński Ignacy
9 Bupalski Julian
7 K. Matuszyński Antoni
6 Oberlender Pinkus
9 Wall Karol
6 Baumgrodten Majer
6 Nenimer Szymon
9 Janikowski Wojciech

1820

1819

109
255

89
17

140
50
54

366
53 Krowod. Idzikowski Jakób 

207 9 Budek Jan
202 10 Fogler Abe

65 6 Sędzilowski Józef
62 7 K. Kowaiec Józef

133 10 Grosshut Eisig
65 6 Piechocki Paw eł
20  Pół Wsie Tytus Mikołaj

163
57

107
103

57
103

76
233

8
6
8
6
6
7
8 
9

K.

Kołton Norbert 
Hochbaum Mojżesz Samson 
Krupski Antoni 
Brenner Beri
Silberfeld  Salom on D aw id 
G ilew ski S ta n is ła w  
K uliszk iew icz Antoni 
P rym uszew sk i J a n

7 13 Łobzów Gilewski Franciszek
170

38
111
210
190

28
108
100

82
250
3 5 5

46
50

221
27

136

9 Kasprzycki Andrzej
|1  Kremler Herze!

8  Zdanowski Mateusz
9 Boroń Karol
9 Kowalski Jan
7 K. Szumlasiński Michał
6 Morgenstern Jakób Hirsz

10 Kreidel Jakób Leib
7 Chodorowski Jan
9 Broczkowski Marcin
9 Jenczy Wojciech

B osak P a w e ł
7 P. Warzycki Ludwik
8 Bicz Ludwik
6 Nowakowski Franciszek

„ 8 Mikołajczyk Błażej
2 Zwierz. Zalęga Wojciech 

122 10 Fiszlowicz Mojzesz
122 9 Woźniakowski Marcin

j 6 Hartman Chajni
96 Krowod. Skwara Jakób 

114 9 Banasik Józef
j8 9  9 Stopiński Józef

21 Łobzów Nowak Józef 
17 6 Morgenstern Jakób
82 6 Grad Jozef

140 8  Szlęczek Stefan
65 1 Bera Wojciech

259 2 Brotkowski Tadeusz
378 3 Cichoń Andrzej
419 4 Jastrzębski Karol
559 5 Krzyżanowski Franciszek
571 5 Marcinkiewicz Karol
460 4 Nitsz Tomasz
477 4 Nękowski Karol
630 5 N awrocki Seweryn
676 5 Pawełkiewicz Marcin
573 5 Bokoszewski Adam
175 2 Szczypka Antoni
207 * Szotarski Marcin
5 0 9  4 Szotarski Mieczysław
276 2 Styczyński Damazy

Świątkowski Bronisław
O O O  D  M  i  • ■ i - i37*-* 3 Szlusarski Ludwik
376 3 Serdcjski Józef
616 5 Szymczyk Adam
680  5 S tarnowski W ład) sław
539 5 Tarnowski Karol

47 I Zwoliński lomasz
102 I Zawada Piotr
628 5 Bek Aleksander
335 3 Bożeeki Tomasz
249 2 Dobrzański Henryk
223 2 Frankowski Wojciech
679 5 Gadomski Mieczysław
533 5 Heiman Maksymilian

59 1 Jeleń Jan
424 4 Karwacki Ignacy

36 I Loewenstein Ignacy
616 5 Lubina Szymon
248 2 Nowakowski Julian

»
v

1829

1828

N. po- Ner
domu Gmina lm ie i Nazwisko

429
430
431
432
433
434
435
436
437
438
439
440
441
442
443
444
445
446
447
448
449
450
451
452
453
454
455
456
457
458
459
460
461
462
463
464
4 6 5
4 6 6
4 6 7
4 6 8
4 6 9
470
471
472
473
474
475
476
477
4 7 8
4 7 9
4 8 0
4 8 1
4 8 2
483
484
485
486
487
488
489
490
491
492
493
494
495
496
497
498
499
500
501
502
503
504
505
506
507
508
509
510
511
512
513
514
515
516
517
518
519
520
521
522
523
524
525
526
527
528

317 
381 
520 
143 
500 
614 
351 
373 
500 
506 
419 
535 
235 
628 

98 
513 
513 
349 
457 
468 
604 
323 
629 
328 
614 
500 
457 
465 
548 

21 
554 
125 
237 
441 
533 
619 

34 
441 
6 1 4  
628 

9 8  
235 
460 
626 
649
275 
309

55
88

2 4 3  
9 7

3 2 7
4 7 6
5 5 9
562
121

29
226
445
627 
441 
533 
608 
609
244 
268 
509 
625 
197
446 
575 
168 
424 
434
628 
312 
338 
530
276 

65
235
419
139
206
216
565
671
325
380
648
268
274
623
629
546

16
91

525
232
380

3
3 
5 
2
4
5 
3
3
4 
4
4
5 
2 
5 
1 
4 
4
3
4
4
5 
3 
5
3 
5
4 
4
4
5 
1 
5 
2 
2
4
5 
5 
1
4
5  
5 
1 
2
4
5 
5 
1 
3 
1 
1 
2
1

3
4
5 
5
2 
1 
2
4
5
4
5 
5 
5 
2 
2
4
5 
2
4
5 
2 
4
4
5 
2
3
4
3 
1 
2
4 
2 
2 
2
5 
5 
3 
3 
5 
2 
3 
5 
5 
5 
1 
1 
5 
3 
3

Rok
urodzenia

1 <*28Nowakowski Feliks 
Nowakowski Antoni 
Piekarski Jakób 
ilajczyk Wincenty 
Kuciński W ładysław 
Sznarski Alexy 
Twardowski Koman 
I repka Felix 
Wiatrzykowski Wincenty 
Westfalewicz Feliks 
Zurkiewicz Franciszek 
Dii Józef
Białecki Marcin 182 r
Boczkowski Adam 
Czworkiewicz Wincenty 
Chorubski Andrzej 
Chrobak Andrzej 
Maksymilianowicz Walery 
Migaczewski Seweryn 

, Męciszewski Anastazy 
Muniewski Karol 
Neiduszewski Józef 
Ciszewski Włodzimierz 
Florer Adolf 
Franaszek Antoni 
Gajdziński Karol 
Krzemieński Ferdynand 
Kondracki Teofil 
Krasnopolski Franciszek 
Muniewski Mikołaj 
Niemczykiewicz Wawrzyniec 
Tyszkiewicz Andrzej 
Pomiechowski Antoni 
Paliński Ignacy 
Piskarczyk Mateusz 
Piwowoński Mikołaj 
Swiarkowski Franciszek 
Szczygielski W ładysław 
Słopski Adam 
Turski Mateusz 
T w ork iew icz  Wincenty 
Wroński Władysław 
Weigner Jozef 
Woźniakowski Józef 
Wierzchowski Wincenty 
Potoinski Jan 
Bocheński Antoni 
Grużanowski Franciszek 
Gotszalg Jan 
G orzkow ski Jakób  
Ja g ie lsk i S ta n is ła w  
K arczm arczyk  Fabian  
Krzysztofiński Antoni 
Krzyżanowski Wojciech 
Knapik Piotr 
Manger Emanuel 
Mazurek Jan 
Nowakowski Józef 
Nalepka Wojciech 
Orszacki Kazimierz 
Paliński Teofil 
Pschorn Waleryan 
Pobudkiewicz Xawery 
Paczelski Michał 
Ruszkowski Konstanty 
Raciborski Stefan 
Szotarski Bolesław 
Zorg Kwiren 
Wójcik Mateusz 
Wójcik Franciszek 
Wiszniewski Adam 
Zdziechowicz Jan 
Bukowski Jan 1825
Bocheński Jakob 
Bek Stanisław 
Czajkowski Andrzej 
Chmielarski Tomasz 
Czapkowski Andrzej 
Gąsiorowski Wincenty 
Haberski Wincenty 
Hefelmejer Ignacy 
Janicki Piotr 
Korczyński Sebastyan 
Kaśnierski Jacenty 
Kołaczek Jakób 
Książek Stefan 
Krystyn Wawrzeniec 
Leszczyński .Ignacy 
Mączyński Feliks 
Nowakowski Mateusz 
Oprządkiewicz Michał 
Paździera Paw eł 
Pietrzykowski Maurycy 
Pitulski Romuald 
Bygalski Ludwik 
Szczepański W ładysław
Stysik Sebastyan 
Szmiech Felix 
Walz Jan
Wojciechowski Stanisław

N.po- Ner Gmrztjd domu
52« >58 1
530 220 2
531 381 3
532 540 5
533 66 1
534 655 5
535 536 5
536 347 3
537 235 2
538 328 3
539 514 4
540 395 4
541 645 5
542 121 2
543 67 1
544 267 2
545 597 5
546 594 5
547 648 5
548 12 1
549 267 2
550 337 3
551 15 1
552 226 2
553 33 1
554 649 5
555 670 5
556 35 1
557 79 1
558 77 1
559 596 5
560 266 2
561 456 4
562 376 3
503 504 4
564 258 2
565 259 2
566 535 5
567 404 4
568 340 3
569 363 3
570 004 5
571 26 1
572 31 1
573 Ó09 4
574 84 1
575 107 1
576 *74 3
577 305 3
5 7 8 4 1 9 4
5 7 9 3 7 2 3
580 631 5
581 314 3
582 460 4
583 71 1
584 403 4
585 65 1
586 441 4
587 621 5
588 632 5
589 423 4
590 418 4
591 419 4
592 260 2
593 474 4
594 493 4
595 672 5
596 250 2
597 504 4
598 260 2
599 323 3
600 419 4
601 551 5
602 500 4
603 10 1
604 *04 2
605 424 4
606 159 2
607 54 1
608 326 3
609 403 4
610 340 3
611 465 4
612 498 4
613 609 5
614 238 2
615 348 3
616 351 3
617 372 3

2618 50
619 540 5
620 543 5
621 307 3
622 609 5
623 16 1
624 248 2
625 310 3
626 274 3
627 107 1
628 305/6 3

Im ie  i N a z w i s k o

Zawisza Antoni 
Bystrzanowski Felix 
Bukowski Wojciech 
Chrzanowski Franciszek 
Dziadkiewicz Jan 
llryzga Karol 
Florkiewicz Jan 
Gołęberski Tomasz 
Hefelmajer Franciszek 
Herman Jakób August 
Hejdesz Franciszek 
Kościelniak Felix 
Kaniewski Daniel 
Langer Edward 
Mutniański Józef 
Mistraszewski Adam 
Milewski Wojciech 
Pszaliński Wincenty 
Piechocki Michał 
Rybczyński Hipolit 
Sobociński Jan 
Szczypiński Franciszek 
Tomczykiewicz Szczepan 
Tobiasz Antoni 
Wojsowski Antoni 
Wierzchowski Erazm 
Zwaliński Jan 
Borkowski Ludwik 
Bełdowski Józef 
Ciszewski Józef 
Cieślikiewicz Michał 
Dąbrowski Antoni 
Budkiewicz Wojciech 
Troszkowski Tobiasz 
Jurczyk  Kasper 
Korbut Stefan 
Kulesza Jan 
Kłopeć Jan 
Lewkowicz Józef 
Marcinkowski Piotr 
Maszloch Wojciech 
Oplatawicz Józef 
Pluczeński Wincenty 
Swierkowski Franciszek 
Szotarski Zygmunt 
Tatarski Jan 
Tużyński Stanisław 
Wdówka Franciszek 
Wężyk Teofil 
Z w o l i ń s k i  Jan 
B o i/g ło w a  Antoni 
Baran W ojciech  
C h rz a n o w sk i  Ig n a cy  
Fiałkowski Karol 
Grzegorzewski Marceli 
Gawlikowski Ludwik 
Krzyczyński Stanisław 
Klarysiewicz Wincenty 
Kawecki Stanisław 
Koziora Kazimierz 
Michalczyk Franciszek 
Prokopowicz Franciszek 
Rozpędzikowski Antoni 
Szestauber Franciszek 
Salimiński Leopold 
Stefański Michał 
T u ch ow icz B ła ż e j  
Wilczek Jakób 
Woźniak Sebastyan 
Zemba Tomasz 
Zadąbski Kazimierz 
Ziołecki Kajetan 
Żychoń Aleksander 
Cengler Felix 
Górka Jan 
Grelonka Tomasz 
Gołębiowski Leon 
Janocinski Dominik 
Kluger Antoni 
Kowalski Ignacy 
Królikowski Franciszek 
Kolasa Antoni 
Kapusta Jan 
Krzesik Stanisław 
Lektor Karol 
Liberski Józef
Lissowski F ranciszek  
Marzecki Karol 
Majewski Bartłomiej 
M  . M y , i W ł a d y ^  

a Szymon 
I istrończyk Tomasz 
Di-zesławski Jan 

tyczyński Tymoteusz 
Szczepański Wincenty 
Szydłowski Leon 
Staroniewicz Jan 
Urbański Grzegorz 
Wójcik Franciszek 
Wężyk Wilchelm

Rok
urodzenia

1825
1824

99

99

99
99

99

99

99

99

99

99

99

99

99

99

99

99

99

99

3
. 99 

99 

99 

99

1883
99

99

99

99

99

99

99

99

99

99

99

99

99

99

99

99

99

99

99

99

99

18 22
99

99

99

99

99

99

99

99

99

99

99

1822;
99

99

99

99

99

99

99

99

99

99

99

99

99

99

99

99

99

99

99

99

99
99

99

99

99

99



8 D O D A T E K  DO C Z A S U .

N . p o -
rząd .

6 39
630
631 
633
633
634
635
636
637
638
639
6 4 0
641 
643  
643  
614
6 4 5
6 4 6
647
648
649
650
651 
653
653
6 5 4
6 5 5
656
657
658
659
6 6 0  
661 
663
663
664
6 6 5
666
667
668
669
6 7 0
671 
673
673
6 7 4
6 7 5
6 7 6
6 7 7
6 7 8
679
6 8 0  
681 
683
6 83
684
685
686
687
688
689
6 9 0  
6 9 4  
6 9 3
6 9 3
6 9 4
695
696
697
6 9 8
6 9 9
7 0 0
701 
703
703
7 0 4
705
706
7 07
7 0 8
7 09
710
711
712
7 1 3
7 1 4
715
716
717
7 1 8
7 19
7 3 0
731 
7 3 3
733
734
735

Ner
domu Gmina

433 
510  
604  
198 
167 
346

15
338
351
483
3 3 8
361
636  

41 
96

3 7 4  
351 
337  
195
637  
307  
333 
419
375 
138

4 1
1 8 0
4 6 0
540
183
397
374  
559  
369

67
375  

73
107
639

36
351
357

63
335
455

1 7
5 5 5

13
4 1 9

71
351
4 0 4
434  
517 
631

46
316
643
343

4
4
5
3
4 
3 
1 
3
3
4 
3 
3
5
1 
1 
3
2 
3 
3 
5 
3
3
4 
3 
3 
1
3
4
5 
3 
3 
3 
5 
3 
1 
3 
1 
1 
5 
1 
3 
3 
1
3
4 
1
5  
1 
4  
1
3
4 
4
4
5 
1 
3 
5 
3

115 10
5 0 0  4
3 9 0  3
5 3 0  4
133  6
1 1 8 '/2 6 

93  ~
314  
189 
41

7 K. 
3 
9 
1

3 8  11
54 

467  
546 
5 5 0  

81
3 3  Z w ie r z .  

3 5 4  8

1
4
5
5
6

561
73

193
193

Ilok
u r o d z e n i a

A 8 3 1
I ni i e i N a z w i s k o

W ardyński Jan  Błażej 
W eiss Pistr 
Zucltowski Antoni 
Baniakowski Kazimierz 
Byszewski S tanisław  
Dróżek Franciszek 
Frączek Jan 
Gąsiorowski Stanisław 
Grabiański Konstanty 
Halik Wincenty 
Jakobik Wojciech 
Jakubowski Paw eł 
Kowalski Piotr 
Kudasiewlcz Adolf 
Kamieński Jan 
Kwiatkowski Józef 
Majdrowicz Jan 
Mączka Marcin 
Opid W awrzeniec 
Paluszkiewicz Józef 
Przesław ski Ba fał 
Pieterkiewicz Norbert 
Rozpęd/,ichowski Adam 
Sanftleben Jan  Wilchelm 
Twardos Jan 
Wojciechowski Teofil 
W rześciowski Piotr 
W ołoszewski Tadeusz 
Zieliński Józef 
Zajączkowski Ignacy 
Szczurowski Wojciech 
Adamczyk Ignacy 
GV.ech Franciszek 
Dutkiewicz Boman 
Gierczycki Jan 
Grabikowski Józef 
Juszczakiewicz Karol 
Krupski Antoni 
Matusik Jan 
Maniecki Wojciech 
Majdrowicz Ludwik 
Mieroszewsk Sobiesław 
Niemczykiewicz August 
Nowak Felix 
N ękała Szymon 
Ostrówki W ładysław  
Palczewski Józef 
R y b c z y ń s k i  L eo n  
R o z p ę d z ik o w s k i  W in c e n t y
Sobczyk Antoni 
Srednicki Józef 
Stobiński Antoni 
Salzburg Wincenty 
Skrzyński Zygmunt 
Wilkosz Szymon 
Wróblewski W alenty . 
W odarski Józef 
Z aw rzało  Piotr 
Zieliński Andrzej 
Apfelbaum Jozef 
Cengler Stefan 
B a r a ń sk i Tomasz 
Chorubski M ichał 
Judkiewicz Abraham 
Jakobsohn W olf 
Kaniewski P aw eł 
Lewandowski Marcefli 
Sulikowski Antoni v. Konstant.

1830

ii
ii

ii
ii

11

ii
n
11

11

N. p o - N er  
rząd . domu

G m i n a 1 m i o i N a z w i s k o
R ok

urodzenia

O

3

1819

736  13
737  108
738  187
739  87
7 3 0  635
731 4 8  11
733  145 6
733  63  10
734  314
735
736
737  50  11
738  133/4  6
739  3 3 8  3
7 4 0  339
741 73 
7 4 3  114
743  134
744  93
745 134  10
746  75 6
747  8 1 ‘/a 6
7 4 8  3 6 4  8
749  67  6
7 5 0  135 6
751 85  10
753  373  3
7 5 3  81 10
7 5 4  3 1 3  10
755 3 0 7  10
7 5 6  50
757  108 

I7 5 8  365  10 
i  759  74  10

1 8 3 3

1 8 3 1

56  10 
51 11

9
6
6
6
6

6
6

1830

11
ii

1Ś49

??

1 8 3 9

1 8 3 8

9
3
3 
6

19 N. W ieś 
5 0  6

1 
6
4  
6 
6 
3  
6

43
93

399
133

41
194

81
393
138
471

98

3 
6
4 
6

15 Półwsie 
196  3

2  H

DziemborowicZ Teofil 
Pauker Józef 
Zalewski Karol 
Byszewski Adam 
Chryściński Seweryn 
Derych Wolfgang 
Frenkel Samuel 
Radwan Wincenty 
Wierzbicki Franciszek 
Białkowski Mikołaj 
Chwalibóg Józef 
Lubowski Józef 
Szlesinger Abraham 
W irtek Wojciech 
Groner Izaak 
Krassuski Antoni 
Muntzer Chajm 
Nowak Andrzej Stanisław 
Szamrot Eliasz 
Cypres Aron 
Czajkowski Franciszek 
Landau Izaak 
Łypaczewski Aleksander 
Sachs Hirsz Mojżesz 
S'wecki Andrzej 
Wet,stein Feiwel 

Wiszniewski Marcin 
Życiński Rudolf 
Goldwasser Natan

1837

1836

i i
1835

1834

ii
ii

1833
ii
ii

ii

1 8 3 3

6 Kalwaryjski Melach
6 Leinzig Pinkus

JO Markheim Joel
7 K. Rosenfeld Marcin 

Skorupka Leon 
8obel Jakób 
W aehtrl Joachim 
Binenzucht Abraham 
t h r z a n o w s k i Stanisław  
Eilenberg M ajer 
Ginger Feibus 
Goldberg Gabryel 
Hirszsprung Izrael Leibel 
Herman Juliusz 
Janiszewski Stanisław  
Kreiitler Natan 
Neuman W olf 
Pitzele Juda Hersz 
Pulwer Dawid Joachim 
Pitzele Józef 
Siisser Leibel 
Szamrot Isaak
Seweryński v. Seweryn Marcin 
Szajer Samuel 
W eber W olf 
Bleder Mojżesz 
Krzyżanowski Józef 
Landau Sender 
Leinian Dawid 
Messert Beri Hitzel 
Piller Abraham 
Silberstein Aron Hirsz 
Siwecki Wojciech 
Siegman Joel 
Szwarc Hirsz 
Tarczewski Wincenty 
Życiński Józef 
Abner Lazar 
Bazes Aron 
Blumenfeld Leibel 
Cyns Izaak Leibach 
Dorfner Abraham 
Ebersohn Jozef Lazar 
Fragner Hirsz 
Goldman Izaak Zelig 
tlenisz Franciszek 
Kluger Hersz
K a m iń s k i  O n u f r y  
T .a n d a u  S a m u e l
Markin Israel 
Mettelman Manasses 
Mannę Beri 
Nowakowski Mikołaj 
Botblum Jakób 
Priw er Haskiel Ezechiel 
Rynger Beri 
Bosenlicht Aron 
Rosenfeld Lazar Chajm 
Sonnenschein Mojżesz 
Tohrn W olf 
Niczewski Wincenty 

ażeby ci, którzy na teraz przebywają za granicą, 
przeciągu najdalej czterech tygodni, którzy zaś 

w państwie Austryackim w przeciągu dni 14stu sta
wili się przed komisyą poborową w Krakowie, celem 
zadosyć uczynienia obowiązkowi służby wojskowej, 
po bezskutecznym bowiem tego terminu upływie, za 
zbiegów rekrutacyjnych poczytani, a mianowicie na 
listę N. I. do powołania ex offo umieszczeni będą. 

Kraków dnia 1 I stycznia 1850 r.
Vice Prezes P a p r o c k i .

( 3 - 3 )  Z. Sekret. Jlny Brudzyński.

7 6 0  133
761 140 
763  193
763  84
764  54
765  161
766  114
767  66
768  133
7 6 9  107

6
9
3
6
6
6
6
6
6
6

ii
ii

i i  „
1819

7 7 0  138  10
771 90
773  147
7 7 3  3 3 3
7 7 4  3 1

7 
6 
3 

i  I

776
777  109 10
7 7 8  183
779  54
7 8 0  158  10
781 83  6
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Nr. Dz. 393 OBW IESZCZENIE. (4 0 3 -2 )

[4 7 1 ]  DO KSIĘGARNI
F. B A U J ia R D T E M

w Krakowie, nadszedł: O braz dz ie jów  Szlijska wydany w Bu- 
dyszynic— Cena egzemplarza złp. 1 gr. 15. (1 -3 )

Wierzytelność w summie złp. 6.410 z pro
centem po 5%  od dnia 7 
grudnia 1846 r. od W . Ce
zara  Haller przypadajaca 

na ‘/a części Chrzanowa ubezpieczona, je s t do pozbycia z wol
nej reki za opuszczeniem pewnej ilości. Bliższe wiadomości powziaść 
można każdego czasu u podpisanego w ierzyciela, lub w handlu pod 
S tr za ła  w Rynku głównym . Kraków d. 31 stycznia 1850.

( i -3 )  M ajer Schdnberg.

Ha trakcie w przejeździe z W adowic do Z a to ra , je s t z wolnej 
reki C z ę ś ć  do sprzedania, intabulowana, długami żadnemi nie 
obciążoną, ornego gruntu przeszło 100 morgów maji|ca. Lasku 
sosnowego, oraz zarośla brzozowego , w raz z inneini morgów 30. 

Ogrodu czyli sadu z fruktowemi stromami sztuk 1860. morgów 2. 
Dwie karczm y, pomieszkanie dogodne i zabudowania ekonomiczne 
przyzwoite. Ktoby sobie życzy ł kupić takow a, za opłata  ryczałtem , 
dla zainformowania sie wprzód, ma sie na poczcie w W adowicach 
wywiedzieć, a potem z właścicielem  jako sprzedającym  rozmówić. 

[472]________________________________ ° (l-3j

(487) \ \  K s i ę g a r ń  i p o d  ,,8  o w ą "
obok kościoła Panny Maryi można dostać

wydanie lwowskie, kompozycyi Klemensa P ierzch a ły . Cena exem- 
plarza 2 złp. (3 )

(336) Skład główny i jedyny

W yrobów Ooldbergerowskicii 
w  Krakow ie

o tr z y m a ł  zn aczn y  zapas ,  rozmaitej  w ie lkośc i

TERMO-ELEKTRYCZNYCH

PIERŚCIENI
«> wybornym y  a funkii i po cenach s fu łych 

fabrycznych.
Pierścienie te urządzone według ścisłych zasad nauki, z w ytw or

nym kształtem  i doskonałym wykończenióm, łącza  nieomylny śro
dek przeciwko ku rczom  drgawkowym i ciągłym  w  p a lca ch ' nade- 
wszystko zaś wielkie znajdują użycie w  k u rc zu  zw a n ym  pi.snr.skim 
( sch re ib kra m f).

Niemniej skutkują wybornie we w szelk ich  porażeniach palców , 
zacząw szy od niem ocy [asthenia) aż do zupełnego  porażen ia  (p a -  
ra lis is). Nadto we w szystkich bólach palców, których źródłem  jest 
Gościec (H heum alism us) albo Dna [A rthrisisJ.

Nakoniec w zm a cn ia ją  palce, m ięśca ręk i i nerw y, n iesp raw ia- 
jac  przy noszeniu najmniejszej niedogodności.

Każdy pierścień zaopatrzony jest na wewnętrznej powierzchni 
stępieni fabrycznym I. T. <». Zapakowany w osobnej skrzyneczce, 
na której znajduje sie z przodu podpis J . T . G oldberger, na od- 

! wrotniej stronie, C. K. O rzeł Austryacki i herb wolnego Górni
czego miasta Tarnowitz. Tak herby jako  też i podpis, oddrukowane 
są  złotem.

Pierścień w raz z opisem użycia pierwszej dobroci kosztuje 2 z łr. 
n n n » ” drugiego gatunku 1 „

Przy obstalunkach zagranicznych, dla dokładniejszej wiadomości, 
przyłączyć należy m iarę, objętości palca. (4 -6 )

* r- 1849. , „  , r
CES. KROI,. S^D  POKOJU M. K. O. I.

Na zasadzie art. 52 Ustawy o posiadłościach włościan usam o- 
wolnionych , tudzież art. 12 Ustawy bypotecznej z r. 1844; wzywa 
wszystkich prawo do spadku po niegdy Barbarze z Dutków' Igo 
ślubu Urantowej, 2go Pawlikowskiej 3go Magusowej właścicielki 
posiadłości włościańskiej we wsi .Łobzowie położonej , z ogrodu i 
gruntu w labclli czynszowej wsi Łobzowa w zagrodzie V Sokołow
skiej zwanej pod pozycyą 23 na imię i rzecz drugiego ich męża 
Pawlikowskiego zapisanej/  składającego sie, mieć m ogących— aże
by w terminie trzech-m iesiecznym  od daty ogłoszenia niniejszego 
wezwania rachu jąc , z prawami swcnii uo Ces. Król. Sądu Pokoju 
M. Krakowa Oki\ I. pod prekluzyą zgłosili się; w  razie bowiem 
bezskutecznie upłynionego terminu spadek powyżej wyszczególnio
ny na rzecz i imie Mateusza i M aryanny Nowakowskich m ałżon
ków , na k tórych tytułem  darowizny między żyjącymi przypada, 
stanow'czo przyznanym  zostanie.

Kraków dnia 28 Stycznia 1850 r.
.Antom C zerny  S. P. O. 1.

Bogucki P. S. P.

I n s e r t y *

r  pod L. 21- 1 32- 7  f ' asek jest
* do s p r z e d a n i a  z wolnej ręki każdego cza

su w połączeniu lub z osobna.

(452.) (3)

(460) O B E R Ż A (2 -3 )

w mieście obwodowćm W adowicach pod godłem C zarnego  Nie
d ź w ie d z ia ,  w każdym względzie bardzo dogodna i obszerna, dla 
tego też od podróżnych i miejscowych gości bardzo chętnie zwie
d z a n a ;— gdzie oprocz tego na pierwszem piętrze od Igo stycznia 
r. b. począwszy całorocznie i codziennie liczne kasyna odbywać 
się będą. je s t od Igo m arca r. b. na lat 3 do najęcia porządnemu 
oberżyście za bardzo um iarkowaną płacę. Listy opłacone pod ad- 
ressą  .1. S. właścicielowi oberży w W adowicach lub w wsi Lusinie 
nod Mogilanami.

VI m ieście obwodowem  P rz em y ś lu ,  przy trakcie lwowskim są

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
Kurs k rakow sk i z dnia 5 lutego- ®a»k»nty 9 5 ' / , . -  Pruski

rant 4 7 , — im peryały  ros. 34 24. — Ruble srebrne nowe. 
Dukaty złp. 20. — L isty zastawne Kroi. I olsk. 100. Cwancyg

Dukat holenderski Z łr. 5  1 
J " ros. 9 10 kr. -

G alicy jsk ie  L is ty  z*

K u r f lw o w s k i  z  d n i a ł  lu tego  Dukat ho 
Dukat austryacki 5 kr. 17. -  Poł.m peryały 
kurant 1 1 8 . -  Rubel sr. ros. 1. 46. _  G,

w r o c ł a w s k i  z d. 2  lu tego . B anknoty  a u s tr . 91s/,
skie  pap iery  9 6 % ., -  Em y  zas taw n e  Król. P „ lsk. 95. -
kolciżel. K i u k o - g ó r n o - B z l ą s .  75.

wne 
Ku rs

w  D R U K A R N I  CZASU.


